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Ljazd mężów zaufania pp. Romanowicza i 
Rottera szuka sojuszów z wszystkiemi stronni­
c tw am i- bez wyboru, które tylko stoją na stopie 
nieprzyjaznej z dotychczasową większością sejmu 
i Koła Polskiego w radzie państwa. Objawili oni 
ochotę łączenia się z ludowcami — u którymi 
nawet już podobno porozumiewano się, z socya- 
listami i stojałowszezykami. Równocześnie umi- 
zgają się do żydów i do antysemitów stojałow- 
szczyków, byie tylko znaleść jaknajwięcej soju­
szników. Program ich schlebia wszystkim żywio­
łom zajmującym stanowisko opozycyjne w sej­
mie i w parlamencie wiedeńskim w obec Koła 
Polskiego —a schlebia im i zagrzewa je  do walki 
z większością sejmu i z Kołem, z wyraźnie za­
znaczonym celem, ażeby zagarnąć nad niemi 
przewodnictwo.

„Stronnictwa demokratyczne w kraju — są 
słowa programu — stojące na gruncie demokra- 
cyi narodowej, chcą (?) i muszą znaleść się ra ­
sem Więc bez zatraty poszczególnych właściwo­
ści, bez porzucania swej samodzielności i eia- 
śniejszych programów, na pierwszy plan wysunąć 
się musi to wszystko, co nas łączy, co wspólne, 
co bliskie. Wspólne cele, konieczność wybierania 
wspólnych dróg i środków, przyczyuią się nieza­
wodnie do usunięcia nieporozumień niejednej je ­
dnostronności partyjnego wybujania i ciasnej 
nietolerancyi.

, Starsze w służbie demokratycznej myśli, 
w pracy nad rozruszaniem, rozbudzeniem, uświa­
domieniem ludu, masy pracującej, niezaciśnione 
nigdy horyzontem klasowej wyłączności, czy za­
wiści, stawiając nad wszystko cele narodowego 
odrodzenia — stronnictwo demokratyczne musi 
się znaleść w tyn szeregu

„Nie chcieliśmy walki, chcieliśmy współ­
działania — nie naszą jest wina, jeżeli egoizm 
stanowy i klasowy mniejszości oligarchiczne za­
chcianki wiecznego, bezwzględnego panowania*, 
zmuszają nas stanąt do otwartej walki z kon­
serwatyzmem, z ligą wsteeznietwa®.

Jako pierwszy cel praktyczny sojuszu czy 
choćby nawet przemijającego kompromisu lewicy 
liberalnej z mozajaą partyj i partyjek radykal­
nych wskazuje program jej walkę przy wyborach 
do sejmu i do rady państwa — na tle społecz 
nym, przeciw obszarnikom.

Na te umizgi doktrynerów z lewicy do ra ­
dykałów daje ksiądz Stojałowski w. swoim orga­
nie odpowiedź, zawierającą wyborną dla nich 
naukę. W artykule zatytułowanym : „ Panowie z
miast, czyli tak zwana inteligencyau — pisze 
on m ianowicie:

„Rolnicy i robotnicy wiedzą to — i czują 
dobrze -  że są dwa rodzaje „panów“. Pierwszy, 
to szlachcice i właściciele dóbr, czyli obszarów 
ziemskich, do których dziś doliczyć można wła­
ścicieli wielkich fabryk, kopalni i innych przed­

siębiorstw, a drugi rodzaj panów, to ta liczna 
rzesza urzędników, adwokatów, lekarzy, profeso­
rów, do której zaliczyć można rozmaitych dy­
rektorów i zarządców dóbr lub zakładów prze­
mysłowych, których się obejmuje jednem mia­
nem : „inteligencyi®, tj. ludzi wyuczonych.

„W spoiecznem naszem życiu, wszyscy ci 
panowie z miast, odłączają się sami od ludu pra­
cującego, bo mają się za coś wyższego i lepsze­
go i patrzą z góry na tych, co posiadając mniej 
nauki i majątku twardszą i ręczną pracą zara­
biają na kawałek chleba A jeżeli chcdzi o to, 
którzy panowie są dokuczliwsi dia ludu, to nie 
ulega wątpliwości, że dokuczliwszymi panami są 
ci miejscy inteligentnicy, adwokaci i t. d., z 
którymi lud częściej i bezpośrednio stykać się 
musi, a tem samem dotkliwiej odczuwa ich py­
chę i wyzysk.

„Spółka inteligencyi miejskiej nazywa sie­
bie stronnictwem demokratycznem, czyli ludo- 
wein, ale niem w rzeczywistości nie jest.

„Nie ma bowiem stronnictwa, a zwłaszcza lu­
dowego, gdzie nie ma ludu. Nie ma stronnictwa, 
gdzie nie ma ani celu, ani zasad wytkniętych, ani 
organizacyi. A że tego nie ma u „demokratów 
miejskich**, najlepszy dowód ten, że oni dopiero 
22 sierpnia 1900 zjechać się mają, aby „sobie 
program i jakiś plan organizacyi ułożyli!®

„A już to jedno wskazuje, że ci panowie 
demokraci miejscy przez lat 3u konstytucyi, mi­
mo swego wykształcenia i inteligencyi, polity­
cznie spali, a tem samem nie mogą od włościan 
i robotników, którzy ich w ułożeniu program u i 
organizacyi wyprzedzili, żądać, aby włościanie i 
robotnicy przyjmowali ich za przewodników — i 
szli pod ich rozkazy.

„A to tem bardziej, że jak już wspomnia­
no, inteligeneya miejska, więcej daleko nalała 
ludowi sadła do gardła, niż sami stańczycy.

„Lud szuka i pragnie znaleść od daw na 
prawdziwych przyjaciół i pomocników w ruchu 
swym polityczno-społecznym wśród inteligencyi— 
ale niestety ich dotychczas nie znalazł. Jest 
wśród tej ..inteligencyi garstka cichych przyjaciół 
ruchu ludowego, ale ludzi z odwagą, poświęce­
niem, a choćby ze zdolnością agitacyjną, dotych­
czas niestety me ma.

„Dlatego to nie mamy nadziei, aby z tej 
mąki był na razie cbleb, tj, aby zjazd demokra­
tów w dniu 22 sierpnia zmienił co na lepsze®.

A zatem — heca za hecą!
Zaprawdę, nie długo czekali pp. Romano- 

wicz i Rotter na żniwo ze swojego posiewu no 
wych zawichrzeń społecznych: z podszczuwania 
inteligencyi miejskiej przeciwko większości sejmu 
i Koła Polskiego w imię antagonizmu klasowego! 
Ma teraz za swoje i słuchająca komendy ich 
część inteligencyi miejskiej, która nikczemną ne- 
gacyą swojej pięknej przeszłości, kiedy była do­
datnim czynnikiem w narodzie, poniżąjącem 
schlebianiem radykałom najrozmaitszego gatunku 
i hecą przeciwko tym, z którymi dotychczas ra ­

zem pracowała, chce sobie zdobywać mandaty 
przy na'bliższych wyborach.

Najstarszy i najpotężniejszy wichrzyciel so- 
cyalny w naszym kraju, we właściwym mu, do­
bitnym, dosadnym stylu dał owym zbrykanvm 
inteligentnikom odorawę, na jaką zasłużyli. P a­
nowie „przełamani demokraci® pc długicn nara­
dach i z dziesięcioszpaltowem uzasadnieniem o- 
świadczają, że i oni c h c ą  dopomagać do roz­
niecania w kra,u hćc społecznych. Ale ks. Sto­
jałowski zrobił na 7o hecę im samym — oddał 
im pięknem za nadobne.

Kłopoty angielskie
LW(>W 25 sierpnia.

Kłopoty angielskie!... powiedzmy raczej: 
wstyd, zwątpienie, rozpacz ! Na dalekim Wscho­
dzie poczyna się podobno w;elka nowa doba 
dziejów — a Wielka Brytania, klóra o sobie 
twierdziła, że bez jej zezwolenia ani jeden strzał 
paść nie może nad oceanami, dzisiaj napróżno 
zgrzyta zębami, że inni, jej odwieczni wrogowie 
i wczorajsi przyjaciele obłudni, rozstrzygać tam 
Lędą bez n ie j! Tak me&dyś Rotszyld frankfurcki 
mawiał, że wojny nie oędzie, bo on nie da pie­
niędzy na wojnę. Runęła hegemonia rotszyldow- 
ska, runęła i angielska"

Anglicy postanowili trupa zrobić z Boerów 
a ten trup przyszły tak przykuł całą Wielkiej 
Rrytanii potencyę i magiuficencyę do siebie, że 
ona ani krokiem już nie zdała się ruszyć w ża­
dną inną stronę. Kara straszna i to dopiero po­
czątek. A w podobną przepaść lecą także inni 
przez swoją sacra uari fa im s  (przeklętą żądzę 
złota) Niemcy chyba nie widzą, dokąd ich pędzi 
Berlin — a  raczej widzą, ale otwarcie odezwać 
się lpcją, gdy „ojczyzna jes t Zaangażowana.® Sła­
wne, olbrzymie nadwyżki budżetowe Prus i Nie­
miec znikną jak śnieg na ciepłym wietrze i to 
będzie dopiero początek. Wilhelm II przestrze­
gał narody przed widmem żółtej rasy i sam 
wpędził swój naród w uściski tego upiora.

Nie tak dawno temu, rząd oświadczał 
w izbie angielssiBj, że iih w południowej Afry­
ce 220.000 wojska — dzisiaj słycliać już tylko 
o 150 czy nawet tylko 120 tysiącach. Jak się to 
dzieje? Oto według angielskich wykazów urzędo­
wych straty Anglików w ynosiły: do 4 lipca
29.706 ludzi do 11 lipca 30.693 ludzi, do 18 lip­
ca 32.520 ludzi, do 25 lipca 34.750, a wreszcie 
do 4 sierpnia 37 779 ludzi. W pierwszym więc 
z wymienionych czterech tygodni Anglicy utra­
cili w zabitych i rannych 1000 ludzi, w dwóch 
następnych po 2000, w ostatnich 3000 ludzi. Są 
to najwyższe liczby strat, jakie miała Anglia do­
tąd od samego początku wojny — więcej, niż 
2000 ofiar na tydzień. Aby ocenić znaczenie tych 
liczb, trzeba zważyć, że nawet najnieszczęśliwsza 
dla Anglików bitwa pod Spions-Kopem pochłonęła 
tylko 1200 ofiar, a więc 800 mniej, niż Anglia 
traci teraz każdego tygodnia.

Co do Boerów, donosi z Pretoryi Standard  
organ Salisburyego pod d. 22 bm. że liczba 
Boerów stojących pod bronią, wvnosi 20.000. 
Linia ich oddziałów ciągnie się od Btifastu na 
zachodzie do rzeki Krokodylej, gazie bronią d o ­
stępu w okolice Busehveldt, w których pasą się 
tysiące sztuk bydła. Między Belfast a Macnadorp 
stoi. 5000 Boerów, z czego 2000 na zachód od 
Dalraanatha. Jenerał Botha kieruje tam budową 
fortów i okopów. Drugi silny odział znajduje się 
z sześeio-ealowem działem na północ od Belfast. 
Prezydent Kruger znajduje się w Driickwater. 
500 Boerów heidelberskich stoi pod Novigedacht. 
Komendant Erasmus znajduje się o 18 mil na 
północ od Bronkhorstation. W południowo-za­
chodnim Transvaaiu okazują Boerowie znacznie 
więcei zaczepne usposobienie, niż dotąd od od­
sieczy Mafekingu. Przypisują to powodzeniom 
Deweta i Delareya. Komendant Dutoit stoi z sil­
nym oddziałem pod W olm arem sstadt

A wszakżeż istotna siła Boerów wynosiła 
na początku wojny, dziesięć miesięcy temu, nie 
więcej, a od owego czasu ponieśli też s tra t nie­
mało; sam a kapitulacya Cronjugo pochłonęła 
cztery tysiące Boerów. Świat, a najbardziej sami 
Anglicy podziwiają wytrwałość i spryt Boerów 
wobec dziesięćkroć liczniejszego nieprzyjaciela. 
Nikł nie przeszkadzał Anglikom robić z Boerami, 
co się im spodoba — i nie dają im rady, pomi­
mo że kierunek wojny oddali dwom swoim je 
nerałotn najsłynniejszym: Robertsowi, lordowi of 
Kandehar i Kitchenerowi, lordowi of Omdurman. 
Cóż doniero będzie, gdy się Anglicy spotkają 
z garstką narodu, nie wynoszącego dwustu ty­
sięcy dusz i popieranego przez jak e m ocarstw o!

O mierzeniu się z jakiemkolwiek mocarstwem 
cywilizcwanem już ani myśleć mogą i nie myślą 
też Anglicy. W wielkim obozie po.d Aldersbot 
naczelny hetman wojsk angielskich oświadczył 
zeszłego tygodnia zebranym oficerom, że cały ten 
korpus nie jest przydatny na wojnę. Na każdym 
kroku okazało się, że żołnierze nie są dostate­
cznie po wojskowemu wyćwiczeni; niechaj się 
najpierw chodzić, a dopiero potem b.egać nau­
czą 1 nauka powinna wrócić do rzeczy najpro- 
ścif jszyi-h przedewszystkiem zas oficerowie, 
od poruczników do sztabowców, powinni się sta­
rać o nabycie większej dzielności wojskowej.

Stary Wellington powiadał, że bitwę pod 
Waterloo wygrały place zabawy w Etan (rodzaj 
uniwersytetu). Ale dzisiaj — powiada Times — 
trzeba powiedzieć, że bitwę pod Colenso prze­
grano na placach zabaw sportowych w Eton. 
Nie sportu nam potrzeba, ale akademii wojsko­
wej. Daily News radzi po wojnie zaprosić zrę­
cznego jenerała Roerów, Deweta, do Londynu, 
aby oficerów angielskich taktyki nauczył.

Boskość W ellingtona rzucili już Anglicy 
między rupiecie antykwarskie, a formalnie roz­
miłowali się w Dewecie. Daily Graphic pisze

„Tyle już tygodni toczy się gra w szachy 
między Dewetem a arm ią angielską i Dewet cią­
gle wygrywa. Pochód jigo  jest chyba jednym z

najprzedziwniejszych w historyi wojen. W yrusza­
jąc z południowo-wschodniego kąta byłej repu- 
bl ki orańskiej, wywinął się wojskom, które były 
pewne, że go mają w saku, wysforował się przez 
całą Oranię ku północnemu zachodowi i wkro­
czył do Transvaalu pod Potchefstroinem. W tvm 
pochodzie udało się mu schwytać jeden oddział 
angielski z taborem żywności.

„Zanim się dostał do Potehefstromu ści­
gało, deptało po piętach jakie pół tuzina jenera­
łów angielskich, między tymi lord Kitchener. 
Wymknął się wszystkim, zawrócił trochę na za 
chód, a potem znowu na północ, i połączył się 
z Delaryem. Obaj udali się w kierunku północno- 
wschodnim, aby obejść Pretoryę i zapewne po­
łączyć się z Bothą Go się też prawdopodobnie 
uda i dla nas będzie to lepiej, że się te trzy
oddziały skoncentrowały.

. „Ale ta częściowa pociecha nie wynagra­
dza nam tego zawstydzającego faktu, że Dewet 
armię angielską za nos wodził. Gdybyź tylko 
jednemu oddziałowi angielskiemu się wywinął !
Ależ potrafił on dać robotę pół tuzinowi oddzia­
łów, z których każdy mógł był sam powstrzymać 
jego pochód, gdy tylko z  mierną umiał się po­
ruszać szybkością.®

Inny dziennik podnosi, że skoro nawet
Kitchener nie zdołał przytrzymać Dewota, to 
pierwszy lepszy człowiek z ulicy musi sobie po­
wiedzieć, że jeszcze długo będzie trzeba wojować, 
zanim o finalnem zwycięstwie i o pokoju myśleć 
będzie można. „Dewet posunął się aż do bez­
czelności, gdy mijając stojącego w ufortyfikowa­
nej pozycyi jenerał Baden-Powell wezwał przez 
parlam entarza do złożenia broni. Juseić chodziło 
Dcwetowi tylko o w yw iedzcie się <> sile Badem 
Powella co gdy mu się udało, ruszył na północ, 
i Anglicy przeszkodzić temu nie mogli.®

Zresztą Anglicy zaniechali już ścigania De- 
welta. O jednym tylko „świetnym wypadku“ mo­
gą donieść Anglicy, mian wicie że zeszłej soboty 
żona Robertsa otworzyła w Pretory szpital dla 
yeomanrów (konnych ochotników).

Trzeba rozpisać nowe walne wybory Cham­
berlain był pewny, że wojna się skończy i wi 
dok powracających oficerów zwycięskich obudzi 
zapały patryotyczne i rząd zwycięży prz / wybo­
rach. Wrócił jeden i to wsławiony przy obronie 
Ladysmithu kapitan okrętowy Lambłon a wy­
stąpił z mową na korzyść opozycyjnego kandy­
data w południowem Dorsetshire. Chamberlain 
wielce niezadowolony z tej mowy.

„Ministerstwo wojny — wywodził kapitan 
Lamblon -  wysłało do Afryki południowej lichą 
broń palną. Co do celności, były te karabiny 
śmieszną zabawką dla dzieci, a nie orężem 
Czyżby przeto, budując na usposobieniu wojo- 
wniezem rząd chciał apelować do narodu^ Co 
do dyplomatycznej strony sprawy południowo­
afrykańskiej, to od początku nie było ani śladu 
widoków pokojowego załatwienia sporu, choćby 
go nawet pragnął Kruger, bo rokowania poru 
czono Chamberlainowi
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ZA SŁAW Ą
z angielskiego 

napisał M. E. Francis.

(Ciąg dalszy)

— Wielki Boże. a gdyby to było praw dą? 
>.śli twarz jego nie kłamała, jeśli był tak'm  
icserym i wiernym, jak te słowa wyrzeczone 
żalem, natenczas jakim że niewdzięcznym po­
borem była ona sam a! Ale nie, ona się myliła 
postąpiła jak  nakazywała najgłębsza rozwaga, 
iaia tę jedyną drogę, jedyną i konieczną’ A w 
newie i oburaeniu lrmy, .na nowy dowód jak  
lelkiem było niebezpieczeństwo, któremu zapo-
iegła.

— Niepotrzebnie mi przypominasz -  po- 
iedziała po małej chwili — jego piękną otwar- 
l twarz -  wiem o tem, że był niezwykle zaj- 
lująeym, moja maleńka, a czyż ty nie wiesz, że
tego powodu najwięcej się o ciebie obawiałam, 

rzyszło mi bowiem na myśl, że ty przebywając 
nim tak często, możesz go zanadto polubić a 

otem być nieszczęśliwą. Wczoraj gdy powroci- 
iś taka ucieszona i ożywiona, to zastygłam z 
fzeslrachu. Myślałam — obawiałam się.

Irm a patrzyła na nią zdumiona, usiłując 
dgadnąć. — Cóż myślałaś nareszcie? za 
’ołała

— Myślałam, myślę — że mogłabyś się w 
ha zakochać. Ach a wtedy, moja Irmo, znam 
i ciebie! — gdyby on nie kochał ciebie tak

samo, o czem zresztą trudno i marzyć, to wiem, 
że to złamałoby twoje serce.

Irm a wybuchła nagłym śmiechem i klasnę­
ła w dłonie — ale patrząc na bladą stroskaną 
tw arz Marty, powstrzymała się i poobcierała 
prędko oczy.

— Wiesz, że ty masz naprawdę dzikie po­
mysły — powiedziała. — Sama nie wiem, skąd 
bierzesz takie widziadła, czy z czystej egzaltacyi ? 
Ja  miałabym kochać sir Johna! — myślisz ko­
chać go prawdziwą m iłością? Skąd ci to przy­
szło tak nagło? Oj. pomyliłaś się siostrzyczko. 
Jeśli kiedy się zakocham, to pewn.e w jakim 
niezwykłym, wielkim człowieku, a najoewniej w 
sławnym artyście, przy którym uczułabym wła­
sną niższość. Taki potrafiłby zawładnąć całą mo­
ją  istotą, ukorzyłabym się przed nim. No a bi«- 
dny sir John, czemźe on jes t w porównaniu ź 
takiem bożyszczem? Lubię go bardzo jako  przy­
jaciela — brata, dobrego starszego b ra ta ; a je ­
szcze więcej lubię to jego usposobienie spokojne 
wesołe, słoneczne — on sprowadzał prawdziwe 
promienie słoneczne kiedy wchodził do domu. 
Dnie w których nie przychodził na lekcye, były 
tak ciemne ! A teraz już wszystkie dnie będą 
ciemne — wszystko będzie smutne i nudne jak 
przedtem ! Ach, Marto, Marto, jesteś okrutną i 
nielitościwą — tu rozpłakała się żałośnie — o- 
krulną dla mnie i dla niego Zabrałaś ostatni 
jaśniejszy promyk z mego życia; nic nam nie 
zostało oprócz smutku, jednostajnych trosk 
i żalu.

Usta Marty zadrzały, nie odzywała się 
jednak

— Wszystko jest potwornem — łkała Irma 
z dzikim uporem, wyrzucając przez zęby uryw a­
ne zdania. Na co przyda się nauka, ćwiczenia

ciągłe, kiedy me doprowaazają do niczego ? Nie 
cierpię tego domu — tego małego obrzydłego 
domu, gdzie wszystko takie nudne, szkaradne. 
Nie cierpię Londynu z jego wiecznym dymem, 
mgłą i tymi ciemnemi ulicami. Nie cierpię tych 
twoich głupich, zakatarzonych uczennic, z wyją­
tkiem jednego, jedynego sir Johna — a ty w ła­
śnie jego obraziłaś i wydaliłaś.

Irm a w skargach swoich wpadła w pra­
wdziwe crescendo i n.o mogąc wybrnąć o wia- 
snej sile, oczekiwała przerwy ze strony Marty 
Ta jednak nie przerywała, ftie próbowała nawet 
tłumaczyć s ię ; słuchała uważnie, cicho, a kiedy 
Irm a doszła już do szczytu swoich skarg roz­
płakała się nagle gwałtownie.

Łzy nyły u Marty nadzwyczaj rządkiem zja­
wiskiem, a przytem Irm a nie widziała jej nigdy 
płaczącej — tak rozpaczliwie, lak gorżko. 'To 
w jednej chwili zapomniała o swym własnym 
żalu i rzuciła się do nóg swej siostry.

Moja złota Marto, moja Martecko — nie, 
nie, tobie nie wolno tak płakać! Ach! jakaż ja  
byłam niegodziwa, jak  mogłam ciebie tak długo 
dręczyć! Marto, moja Marto nie płacz już. M arta 
zakryła tw arz i wstrzymując się płakała dalej

— Moje kochanie — mówiła skruszona 
Irm a — ja  jestem ootworną, niewdzięcznicą, 
straszliwą, złą, niegodziwą czarow nicą! Ale ty 
wiesz przecie, że j.i nie myślę tak jak  mówię ; 
ty znasz mnie, ty wiesz przecież, jak  ja  ten ma­
ły domek lubię, nasz domek, nasze gniazdko, w 
którem żyłyśmy zawsze lak szczę'awe.

M arta potrząsła głową i łkała dalej spa­
zmatycznie.

No, to i ja  będę płakała — powiedziała 
Irm a siadając na ziemi i chowając twarz na ko­
lanach siostry. Ja  także to potrafię, aż mi serce

pęknie. Ach Marto, moja złota, mamusiu mój 
patryarcho, ty wiesz przecie, że tylko ciebie je ­
dną posiadam, a ty nie chcesz uwierzyć, że je ­
stem smutną.

Ma^ta chciała się przezwyciężyć, chciała u- 
silnic, nie było to jednak łatw em  z .daniem. 
Miała taki dziwny ból w sercu, i nerwy tak ro z­
drażnione, że płacz był dla niej koniecznym ra ­
tunkiem i osłodą. Płakała jednak wolniej, a o- 
bejmując z tkliwością szyję lrm y dowiodła jej 
najlepiej, że nie czuje do niej żalu, chociaż nie 
może jeszcze przemówić.

Irm a łasiła się koło niej jak młoda koteczka, 
pomrukując uspokojona. Mój bón papa, cheri, pa­
tryarcho, patryarcha przebaczył, nie prawdaż? 
A< h ja  już nigdy nie będę narzekała — nigdy — 
wszyslkiem najlepiej zarządzasz.

Następne dnie były rzeczywiście smutne i 
bezbarwne. Wspomnienie dni które poprzedziły 
ten nieszczęsny koncert leżało kamianmm na ser­
cu obu sióstr, a do tego nie mówiły o tem wca­
le. Irm a przyjęła na siebie dobrowolnie ten przy­
mus, jako karę za swoje bezrozsądne sk arg i; by­
ła szczerze wzruszoną i bała się poruszać tę 
kwestyę, żeby Marty powtórnie nie rozżalić: ćwi­
czyła się pilniej niż zwykle, ale Marta n ‘e mogła 
nie spostrzedz trawiącego ją  niepokoju i przy- 
gnęb enia. Do smutku lrm y za Johnem przyłą­
czyło się jeszcze silniejsze zniechęcenie z własne­
go losu, które zacierało się podczas jego odwie­
dzin, a teraz wybuchło znowu ze zdwojoną siłą. 
Być może jednak, że gdyby nawet to zerwanie 
z przyjacielem nie było nastąpiło, to mimo to I r ­
ma byłaby musiafa przebyć tę łatwo zrozumiałą 
reakcyę nczuć; była nadto prawdziwą artystką,

żeby zdołała stłumić gorące pragnienie sławy. 
Zawód jej panował nad nią, tyranizował ją. Nie 
znała, nie chciała zaznać szczęścia ni spoko­
ju , dopóki dusza jej nie wygra, nie wyieje swych 
uczuć przed światem i nie zyska uznania. Obe­
cnie jednak nie było na to żadnych widoków 
Żadna z pań ze sfer wytwornych nie prosiła jej 
na koncert. Wszystkie obiecanki dawniejsze po­
szły w zapomnienie, tak, że Marta domyśliła się 
w tem wreszcie wpływu ostrego języka lady Ro- 
zam undv; a chociaż była tak zaniepokojoną, nie 
mogła przecież myśleć o tym objawie bez pe­
wnego rodzaju pociechy. Wykazywało to ponie­
kąd słuszność fej poglądów. Wystąpienie jej by­
ło zatem koniecznem, n ie  mogła, nie powinna 
była postąpić inaczej! Tu znowu wspomnienie 
prześladowało ją  słowami C roita: „Starałem się 
zawsze być szczerym przyjacielem panny lrmy
— i pani rów nież-.

— „Przyjacielem panny Iriny — i pani!®
— A własne jej serce odpowiadało: 'lak, on 
był -  on był naszym przyjacielem, a ja  się go 
zaparłem, oddaliłam go. Twarz jego stawała jej 
ustawicznie przed oczyma, a nawet niektóre ch a­
rakterystyczne ruchy i wyrażenia, miała w ży­
wej pamięci, tak np. przejściowe miejsce w {o- 
wnej aryi gdzie zawsze jeden i ten sam bł^d 
popełniał, formalnie ją  prześladowało. Widziała 
go wyraźnie jak  przechylał głowę na bok, z czo­
łem gniewnie zfałdowanem. na ten ustawiczny 
błąd, a następnie przepraszał ją  lekkim uspra­
wiedliwiającym się uśmiechem.

(C. d. n.)

Magazyn konfekcyi i towarów blawatnych > I I K . O A J  L U D W I G -  poleca: 
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne tartuszki i bieliznę.
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„Będące obecnie u steru rządów stronni­
ctwo odznaczyło się szczególnym brakiem wszel­
kiej rozwagi. Nie oryentuje się ono w niczem, 
nie myśli o niczem, spodziewa się zawsze cze­
goś najlepszego, a nigdy nie jest przygotowane 
na najgorsze.

„W  ostatnich pięciu latach podatki ogromnie 
się podniosły. A co się tyczy haagskiej konferen­
c ji  pokojowej, to wynik dowodzi, źe właśnie An­
glia mniej od każdego innego kraju  troszczy się 
o pokoj".

Zrozpaczony Chamberlain wziął się na spo­
sób i wytyka najznakomitszym członkom opozy­
c ji, że się listownie znosili z Krtigerem. Ci też 
nie przeczą i publicznie sami ogłaszają te listy, 
co wcale nie wychodzi Chamberlainowi na ko­
rzyść.

A w Indyach ciągle głód i cięgle dżuma, 
zarażająca nawet w ojsko!

3 i v £ s L X x e - w x 3 r -

i .T e l .  Ga*. Nar.“)

Wiedeń d. 25 sierpnia.
Urzędowy W ien. Abendp. donosi, że arcy- 

książę Franciszek Ferdynand, który ma być 
obecnym na zaczynających się 8 września cesar­
skich manewrach koło Szczecina nie weźmie u- 
działu w manewrach galicyjskich, które się od­
będą w obecności cesarza. Arcyksiąźe prowadzi 
jak  wiadomo naczelne kierownictwo końcowych 
ćwiczeń drugiego korpusu, które odbędą się 
wcześniej.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 2  S ie rp n ia

Namiestnik hr. Pinfński przybędzie do Za­
kopanego dnia 29 bm. o godzinie 7 rano celem 
zapoznania się z obecnym stanem Zakopanego i 
jego potrzebami. Program pobytu namiestnika 
jest następujący : Na dworcu powitanie przez 
komisarza p. Piątkiewicza, deputacyę rady gmin­
nej, dyrektora szkoły dla przemysłu drzewnego p. 
Kovatsa. Przed urzędem gminnym na ulicy No­
wotarskiej stanie bram a tryumfalna i tu naczel­
nik gminy p Sieczka wypowie mowę pow italną; 
tutaj też zbierze się ludność i dziatwa szkolna 
oraz orkiestra Harmonii.

Po powitaniu namiestnik odjedzie do pen- 
syonatu Skoczyska, gdzie zamieszka, po śniada­
niu zaś zwiedzi kościół, szkołę zawodową dla 
przemysłu drzewnego, szkołę koronkarską, za­
kład dra Chramca, szpital i muzeum Chałubiń­
skiego.

Na obiedzie będzie w Kuźnicach u hr. W ła­
dysława Zamoyskiego. Potem będzie składał wi­
zyty prywatne, a następnie udzielał posłuchań w 
Skoczyskach. Wieczorem odbędzie się korowód z 
lampionami i muzyką, tańce góralskie w Skoczy­
skach, oświetlenie parku, oraz oświetlenie gór. 
Na Sarniej skale pod Giewontem umieści p. Fa­
bian Słowik cyfry płonące imienia i nazwiska 
namiestnika Odbyły się już próby oświetlenia.

Drugi dzień pobytu poświęcony będzie wyłą­
cznie zwiedzaniu gór. Namiestnik objawił w tej 
mierze następujące życzenie: między godziną 4 
a 5 rano wyruszy z jednym przewodnikiem (Tom­
kiem Gąsienicą) i z Kuźnic przez Buczania, 
Skupniów upłaz, halę Gąsienicową uda się do 
Czarnego stawu, a stam tąd przez Zawrat, dolinę 
Pięciu Stawów, Swistówkę i Opalone na noc do 
Morskiego Oka. Noc przepędzi namiestnik w 
schronisku towarzystwa tatrzańskiego przy3Mor- 
skieui Oku, stamtąd rano po godzinie 5 wyruszy 
do Roztoki, a stąd już końmi wprost na dwo­
rzec kolejowy w Zakopanem drogą, budowaną 
tak troskliwie przez wydział krajowy.

W Sanoku namiestnik hr. Piniński prze­
prowadziwszy lustracyę starostwa, udał się w 
piątek do klasztoru 0 0 . Franciszkanów, do ko­
ścioła farnego i cerkwi, wszędz;e witany uro­
czyście przez oczekujące u wejścia do kościoła 
duchowieństwo.

- W ratuszu powitała go uroczyście rada 
gm ima Następnie zwiedził szczegółowo gimna- 
zyum i jego zbiory naukowe, dalej oglądnął no­
wy budynek „Sokoła“ witany tu przez Sokołów, 
z kolei ogród miejski, nowozałożony dzięki tru ­
dom p. Aug. Rylskiego, który też namiestnika 
po ogrodzie oprowadzał : okręgowa, dyrekcyę
skarbu i obie szkoły.

Namiestnik udał się następnie do Posady 
Olcbowskiej, mianowicie do fabryki wagonów, 
gdzie go przyjmował przybyły ze Lwowa p. P o - 
maszewski, członek rady nadzorczej p. Lip.ński i 
nowy dyrektor Misiągiewicz. Następnie oglądnął 
namiestnik świeżo zrekonstruowany most strate­
giczny na Sanie w Olchowcach i zakład ogie­
rów, gdzie oczekiwał przybyły z Drohowyża ko­
mendant br. Edis, miejscowy komendant rotmistrz 
Koch i oficerowie.

W Sanoku, w okazałym gmachu wydziału 
powiatowego powitała namiestnika cała rada do 
której przyłączyli się p p : Kazimierz Laskowski,
Jan  i Józef Potoccy, Urbański i Jachimowski. 
W imieniu zebranych przemawiał prezes Trusko- 
laski, dziękując za zapomogę rządową z powodu 
klęski powodzi.

W starostwie przedstawili się namiestni­
kowi : dziekani obu obrządków, komendant za­
łogi, obywatelstwo, przedstawiciele wszystkich 
władz, rady gminnej, izrael. gmn. wyzn. i in. 
poczem namiestnik udzielał prywatnych au- 
dyencyj

Po obiedzie u starosty p Antoniego Pogło- 
dowskiego wyjechał namiestnik gościńcem do 
Krosna. Złożywszy po drodze wizytę pp. W ikto­
rom na Woli, a następnie p. Janowej W iktoro- 
wej w Zarszynie, gdzie licznie zgromadzone by­
ło okoliczne obywatelstwo i wiele osób z dal­
szych stron przybyłych, wieczorem końmi do 
Krosna.

Miasto Rymanów było iluminowane. U bra­
my tryumfalnej, oświetlonej pięknie ogniami sztu 
cznymi, zebrały się wszystkie władze miejscowe 
i tłumy ludu, a burmistrz ofiarował namiestniko­
wi chleb i sól. Przemawiał burmistrz i Jan  hr. 
Potocki. Do granicy powiatu sanockiego odpro­
wadził namiestnika oprócz starosty także prezes 
rady powiatowej p. Truskolaski.

Ks. arcybiskup Isakowlcz otrzymał od ce­
sarza z okazyi 70-Jetnich urodzin cesarskich, por- 
( cesarza, wykonany na płycie metalowej.

Odznaczenie. Z Wiednia 25 bm. telegrafują 
n a m : Radca ministerstwa oświaty dr. Edwin 
Płazek otrzymał tytuł szlachecki.

Aktorzy lwowscy na odbudowanie wieży ja ­
snogórskiej ofiarowali połowę dochodu z piątko­
wego przedstawienia „Obrony Częstochowy" 
Szlachetna ta  ofira wyniosła 120 kor. 20 gr.

Mordercę Kornela C zajkowskiego, który 
przed paru miesiącami we Lwowie na ul. Sa- 
kramentek zamordował służącę Iłykównę a nie­
dawno sprytnie wymknął się z więzienia schwy­
tała już policya lwowska i w sobotę umieściła 
napowrót w więzieniu. Szukała go w piątek w 
lasach za rogatkami łyczakowskimi wielka w y­
praw a pod wodzą ofic. p. Kurki, złożona z 40 żoł­
nierzy policyjnych, 9 ajentów i 6 dozorc. więzień. 
W drodze wyprawa trafiała na ślady Czajkow­
skiego, tu pił wodę, tam odebrał jakiemuś da­
wnemu swemu koledzy z kryminału papierosa, 
ówdzie wydarł swemu znajomemu kilkanaście 
centów i t. d. Zmiarkowawszy, źe jest ścigany, 
puścił się w dalsze lasy tak że obławie lwowskiej 
się wymknął, ale schwytany został w Starem  
Siole.

Ruch wyborczy. W pow ecie żydaczowskim 
zawiązał się komitet, na którego czele stanął ks. 
Kryniewiecki, gr. k. proboszcz z Mielnicza — 
dla forsowania wyboru adw okata d ra Oleśnickie­
go, pomimo źe dr. Oleśnicki oświadczył stanow­
czo, iż nie kandyduje. W odezwie rozrzuconej 
po świecie, oświadcza ów komitet, że chociaż 
dr. Oleśnicki oświadczył pozornie, iż nie kandy­
duje, to jednak gdy go się wybierze, mandat 
przyjmie, a Rusini. którzy należą do narodowo 
demokratycznej partyi powinni na niego głosować 
aby nie dopuścić do tryumfu moskalofilów. Ostrze 
tego wyrażenia zwrócone jest przeciwko kandy­
daturze ks. Kornela Senyka z Bereźnicy Kró­
lewskiej, moskalofila zdeklarowanego. Uałycza- 
nyn  ogromnie oburzony na tę odezwę ks. Hry­
niewieckiego w długim artykule dowodzi, źe gło­
sowanie na dra Oleśnickiego byłoby niedorzecz­
nością z dwóch powodów: raz dlatego, źe sam 
on tego nie życzy sobie, a powtóre, źe jest on 
zwolennikiem stronnictwa, którego głową jest so­
cjalista  dr. Franko. A więc i z zasadniczych 
względów księża kandydatury dra Oleśnickiego 
popierać nie powinni.

Bardzo przykry wypadek zdarzył się 22 b. 
m. na folwarku Zamoście pod Brzeźanami. Chło­
pak 19-letni Iwaś wyprzęgając konie, stanął za 
nimi i zaczął rozmowę. Koń zniecierpliwiony u- 
kąszeniami much, gdy już nie mógł sobie dać rady 
ze swoimi prześladowczyniami zapomocą ogona, 
podniósł nogę i tak energicznie nią kopnął, a tak 
nieszczęśliwie trafił Iw ana w skroń, że chłopak 
na miejscu ducha wyzionął. Przyzwano do niego 
lekarza, ale lekarz, choć za kilkanaście zaraz 
minut przybył, skonstatować mógł śmierć tylko.

Tarnopolską sekcyę krak. tow. wzaj ubezp. 
zlustrował niespodzianie 24 bm. prezes towarzy­
stwa p Męciński i znalazł wszystko we wzoro­
wym porządku. Naczelnikiem sekcyi jest p. Bis­
kupski.

W ciągu d. 21, 22 i 23 bm. sekcya dostała 
zawiadomienie o 54 szkodach, zrządzonych w jej 
okręgu przez ogień.

Pożar, w  Chlebowicach Wielkich pod Bóbr- 
ką 23 bm. podczas burzy wszczął się pożar, któ­
ry zniszczył kilkadziesiąt zabudowań mimo ratunku 
straży folwarcznej, strzałeckiej i bobrzeckiej. 
Ogień zniszczył już zwiezione zboże tegoroczne. 
Zawiązał się komitet ratunkowy.

Za dusze poległych w Chinach austryackich 
żołnierzy odprawioną została msza św. żałobna 
w Wiedniu 25 bm. w kościele wotywnym. N a 
nabożeństwie było obecnych wielu jenerałów.

Pomnik ces. Elżbiety został uroczyście po­
święcony w Wiedniu 25 bm. przez ks. biskupa 
Hornego. Pomnik stanął w krypcie kościoła 0 0 . 
Kapucynów, a fundowały go Węgierki ze skła­
dek publicznych.

Nagroda Nobla- Instytut Nobla zorganizo­
wał nareszcie swój wydział literacki, który we­
dle polecenia zapisodawcy ma corocznie premię 
150.000 koron rozdzielać pomiędzy najznakomit­
szych pisarzów świata. Na czele wydziału stanął 
sekretarz szwedzkiej akademii umiejętności, Ka­
rol Dawid Wirjen. Karol W arburg z Goeteborgu 
został biblotekarzem instytutu. Zamianowano rów­
nież krytyków, którzy oceniać m ają płody lite­
rackie całego świata. Nie znaleziono dotąd sił 
fachowych dla oceny literatury rumuńskiej i fin­
landzko-ugryjskiej. W ypłata premium następować 
będzie w Sztokholmie, dokąd wynagrodzeni oso­
biście udawać się muszą po odbiór pieniędzy.

Rachunek dla cesarza Wilhelma. D. 6 lipca 
br. wysłał cesarz Wilhelm do wszystkich wybit­
niejszych mandarynów chińskich, sprzyjających 
Europejczykom telegram, w którym zobowiązuje 
się swem cesarskiem słowem zapłacić 1000 tae- 
lów nagrody za każdego wyratowanego Europej 
czyka temu, kto do wyratowania się przyczyni. 
„Wschodnio-azyatycki Lloyd" oblicza tedy liczbę 
uratowanych jak następuje: Członkowie poselstw 
100 osób, członkowie urzędu cłowego 100 osób, 
misyonarze ze służbą 300 osób, inni Europej­
czycy 50 osób, warty poselstw 450 osób — ra­
zem tedy liczba uratowanych wynosi 100Ó ludzi, 
a suma, jaką cesarz Wilhelm stosownie do swe­
go zobowiązania „pod cesarskiem słowem" ma 
zapłacić, wynosi milion taelów, czyli 6 milionów 
marek!

Kwestya tylko zachodzi, komu ta  nagroda 
przypadnie. Przedewszystkiem tedy uprawnieni 
są do niej wojska sprzymierzone, szczególniej 
Japończycy, następnie ci Chińczycy, którzy w 
Pekinie chronili Europejczyków i w ten sposób 
przyczynili się do ich wyratowania.

Ciekawa rzecz, czy cesarz Wilhelm dotrzy­
ma swego „cesarskiego słowa!"

Żla zastosowany podarek. Gdy Lichunczan 
przeb} wał w Londynie, złożył niegdyś wieniec na 
grobie Gordona. Rodzina baszy, chcąc mu od­
wdzięczyć się za tę pamięć, przesłała niedawno 
dostojnikowi chińskiemu wspaniałego buldoga, 
premiowanego na wszystkich wystawach. We 
dwa miesiące potem Gordonowie otrzymali z 
Chin list dziękczynny tej treści: „W zruszony je ­
stem pięknym podarkiem. Pies był istotnie wspa­
niały Niestety jednak dokucza mi już starość i 
żołądek nie dopisuje. Nie mogłem więc zjeść te­
go przysmaku. Ale moja świta nie może się wy­
chwalić znakomitej pieczeni".

Wiadomo, że Chińczycy cenią psa wedle 
smaku, nie zaś wedle rasy.

za granicą w ogromnem użyciu a wiele zakła­
dów, specyalnie stosuje tylko tę kuracyę, która 
daje wyśmienite rezultaty w wypadkach uporczy­
wej niedokrewności, niedowładu przewodu po­
karmowego, w wadach serca nawet bardzo roz­
winiętych i innych. W  kraju naszym podobno 
nie ma nigdzie jeszcze zakładu w którym ljura- 
cyę winogronową stosowanoby systematycznie — 
to też inicyatywa dr. Zakrzewskiego zasługuje na 
uznanie.

W kon8erwatoryum lwów. gal. towarzystwa 
muzycznego rozpoczyna się z dniem 1 września 
1900 rok szkolny. Udzielane będą: nauka gry 
na fortepianie (prof. Brzec' owska, Kozłowska, 
Latour, Maliszowa, Zellingerówna, Kurz, Neu- 
hauser, Sierosławski, Słomkowski). śpiewu solo­
wego i chóralnego (prof. Wysocki, Niewiadom­
ski', na skrzypcach (prof. Wolfsthal, Jaki), na 
wiolonczeli (prof. Sladek), na organach, teorya 
zasad muzyki, harmonii, kontrapunktu, historya 
muzyki, instrumentacya (prof. Niewiadomski, 
S(omkowski), deklamacya (F. Wysocki).

Nadto otwartym będzie kurs pedagogiczny 
pla kandydatów na nauczycieli gry fortepianowej. 
Na dwóch latach tego kursu udzielane będą : 
pedagogia ogólna i zastosowana, akustyka, zna­
jomość instrumentów, ich budowy i użycia, a 
nadto gra zbiorowa, ćwiczenia orkiestrowe, śpiew 
chóralny, harmonia, hospitacja w klasach forte­
pianowych i ćwiczenia praktyczne. Otwarcie 
tego kursu zależnem będzie od odpowiedniej licz­
by zgłaszających się kandydatów-

W szkole muzyki K. Mikulego we Lwowie 
Chorąźczyzna 12, filia Kastelówka 14, wpisy roz­
poczynają się z dniem 28 sierpnia br. w godzi­
nach od 10 do 1 i od 4 do 6

Tymi dniami przyjechał p. Lewicki z Fary- 
źa po dwumiesięcznej podróży po fabrykach fran­
cuskich, angielskich, niemieckich i szwajcarskich, 
gdzie zakupił wielką ilość najnowszych towarów, 
które po nadejściu z fabryk będą zaprezentowa­
ne na wystawie porcelany i szkła.

Telegramy i telefonematy
H rnksela 25 sierpnia,

Szach perski przybył tu wczoraj po 
południu i przyjęty został z honorami 
królewskimi.

R iy m  25 sierpnia.
Wieści o niedyspozycyi papieża są 

nieuzasadnione.
Rmym 25 sierpnia.

Król Wiktor Emanuel powierzył ofi- 
cyalne zawiadomienie dworu wiedeńskiego 
o swojent wstąpieniu na tron jenerałowi 
Delmayno i kapitanowi fregaty Direvel.

P aryż  25 sierpnia.
Dziennik „Librę Parole" uważa przy­

jazd cara do Francy i, za zupełnie pewny.
K on stan tynop ol 25 sierpnia.

Komendant wojskowy w Bitlis Ali 
basza nie otrzymał, jak pierwotnie donie­
siono, misyi przeprowadzenia dochodzeń 
co do zajść w Szanghongk, lecz przeci­
wnie dostał dymisyę, a to skutkiem przed­
stawień ambasadora rosyjskiego u Wiel­
kiej Porty. n

Kuracya winogronowa. Kierownik nowo- 
zreorganizowauego i rozwijającego się nader po­
myślnie sanatoryum pod Lwowem, w Maryówce, 
dr. Józef Zakrzewski postanowił w czasie sezonu 
winogrowego wprowadzić w Maryówce leczenie 
winogronami, przy ścisłem zastosowaniu dyety i 
trybu życia a ewentualnie i hydroterapii. Dr. Za­
krzewski zapewnił sobie owoc w najlepszej ja ­
kości stale z Vóslau. Kuracya winogronowa jest

Anglia i Transvaal.
(Tel. „G ai Karod.“J

Londyn 25 sierpnia. 
Według doniesień dzienników wie­

czornych potwierdził lord Roberts wyrok 
śmierci sądu wojennego przeciwko poru­
cznikowi Cordue wydany z powodu udzia­
łu jego w sprzymierzeniu przeciwko Ro- 
bertsowi.

Londyn 25 sierpnia. 
Roberts telegrafuje zPretoryi 23 sier­

pnia, że Baden Powell uwolnił 100 wzię­
tych do niewoli Anglików i sam wziął do 
niewoli 25 Boerów a między nimi kapita­
na artyleryi.

Londyn 25 sierpnia. 
Dzienniki donoszą z Pretoryi: Skaza­

ny za spisek i zdradę stanu porucznik 
Cordua, został rozstrzelany.

Londyn 25 sierpnia, 
„Daily Mail1* donosi z Geluk, miej­

scowości odległej o 17 mil od Machado- 
ders, że Anglicy zajęli tam ważny punkt, 
po uciążliwej walce, którą stoczyć musia­
ła wczoraj przed południem kawalerya 
angielska wspomagana przez angielską ar- 
tyleryę. Nieprzyjaciel zostawiwszy 20 
trupów, cofnął się. Machadodorp jest jak 
wiadomo główną kwaterą Boerów i pro­
wizoryczną siedzibą ■ ządu boerskiego.

W a szy n g to n  25 sierpnia.
Komendant oddziału amerykańskiego 

Ohafee donosi 18 sierpnia z Pekinu, że 
będzie się starał wraz z komendantami 
innych oddziałów o to, żeby kolej z Pe­
kinu do Taku naprawioną została dla u- 
żytku sprzymierzonych.

B erlin  25 sierpnia.
„Biuro Wolfa" donosi 24 sierpnia z 

Amoy, źe w okolicach tamtejszych tłum 
splądrował i spalił wiele stacyi misyj ame­
rykańskich i angielskich, a oprócz tego 
spłonęła mała świątynia japońska ; konzul 
japoński kazał wysiąść na ląd żołnierzom 
okrętowym.

P etersb urg  25 sierpnia.
Dyrektor rosyjsko-chińskiego banku 

w Pekinie Pokotiło donosi pod datą 14 
sierpnia, że został po dwóch miesiącach 
oblężenia uwolniony. Rosyan padło ośmiu 
a 115 rannych. Obecnie dowiadują się, źe 
przy zajęciu Peki u został także ranny 
Giers, syn rosyjskiego posła w Pekinie.

W iedeń  25 sierpnia
Z austryackiego okrętu „Marya Te­

resa" telegrafują pod datą 19 sierpnia, że 
koło Tientsinu stoczono bitwę, przyczem 
japońska i amerykańska kawalerya 14 ra 
zy spędziła Chińczyków z pozycyi.

W ilhelm shfthe 25 sierpnia.
Cesarz podziękował sekretarzowi le­

ga oyjnemu niemieckiego poselstwa w Pe­
kinie Belowowi za waleczne wytrwanie w 
oblężeniu, życzył mu szczęścia z powodu 
uratowania i nadał mu order czerwonego 
orła IV klasy.

P etersb u rg  25 sierpnia.
Aleksiejew telegrafuje • pod datą 20 

sierpnia: W naszem poselstwie jest wszyst­
ko zdrowe. Z wojsk, które wylądowały, 
padło 5 majtków a 20 zostało zranio­
nych.

T len tsln  25 sierpnia.
W dniu 20 bm oddział wojsk sprzy­

mierzonych, w sile 1075 ludzi pobił na 
głowę bokserów pod wsią położoną na 
południowy zachów od Tientsinu. Trzystu 
bokserów poległo, 64 wzięto do niewoli, 
a wieś spalono. Wojska sprzymierzone 
miały tylko 11 rannych; łupem tych wojsk 
stały się także wielkie zapasy broni chiń­
skiej.

Londyn 25 sierpnia.
Z Szangaju telegrafują do „Timesu" 

iż wedle depeszy nadesłanej przez konsula 
angielskiego w Honkg-Konk, odkryto tam 
sprzysiężenie Chińczyków, mające na celu 
złupienie i spalenie domów angielskich,

Do „Timesu" donoszą dalej pod datą 
18 bm., że wiele dzielnic Pekinu, zostało 
złupionyeh.

97'65, austr. renta koronowa 97'65, w ę g . renta 
koronowa 90'60, 56 let,. listy tow. kreiyt. zietnsk. 
9 0 '—, 4-procent. listy banku krajów. 9 2 '—, 4 f/, . 
procent listy banku krajów. 99'75, 4-procent listy 
banku ‘hipotecznego 90.75, 4 procent. ;ist,y banku 
hipotecznego 98'50, 5-proceut listy banku bipot. 
109'50. 4-procent. galio. obligac. propinac. 95'60. 
4-proia.Tit. g-ilic. pożyczka kraj. z 1893 r. 90'90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89' -. losy tureckie 
106*50 marki 118'30, ruble — •—.

W  Chinach.
iTel. „Gaz. N ar.“l

Londyn 25 sierpnia.
Do „Timesa" donoszą 22 sierpnia z 

Szangaju, że według urzędowego japoń­
skiego telegramu z Czifu urządziły Anglia, 
Francya, Japonia, Rosya i Stany Zjedno­
czone wspólną administracyę w Pekinie.

B erlin  25 sierpnia. 
„Biuro Wolfa" donosi z Tiensinu pod 

datą 21 sierpnia, że kapitan Pohl z nie 
mieckim oddziałem marynarskim przybył 
do Pekinu 18 sierpnia. Onogdaj znajdował 
się niemiecki batalion morski koło Hos 
hiwu.

L ondyn 25 sierpnia 
Telegram generała Gaselee nadany 

23 sierpnia w Czifu opiewa: Straty An 
glików są bardzo małe, Japończyków zaś 
ciężkie; środków żywności jest bardzo 
mało, ale zarządzono już wszystko, aby 
je sprowadzić; na dzień 16 sierpnia wy­
znaczono atak na miasto cesarskie.

Dział ekonomiczny.
— Petersburg 25 sierpnia. (Tel. Gaz. Nar.) 

Urzędowo donoszą, że zbiór żyta w guberni ki­
jowskiej, na Podolu i na Wołyniu wypadł bardzo 
źle; pszenica ucierpiała najwięcej w gubernii a 
strachanskiej, cherzońskiej i jekaterynosławskiej, 
w okolicach nad Doniem i południowych okrę­
gach : suratowskim, twerckim, jarosławskim, 
tostromskim i w prow incjach nadbałtyckich; 
na Litmie i wreszcie powiatów zbiory wypadły 
dobrze.

— Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: Z wa­
żnością od 1 września 1900 wchodzi w życie 
nowa taryfa (część II zeszyt 5) dla przewozu 
cukru, pomiędzy atacyami u przy w. kolei Osiek 
(Aussig)- Cieplice, uprzyw. kolei północno-cze- 
skiej, uprżyw. kolei północnej cesarza Ferdynan­
da, austr. kolei państwowych, uprzyw. austr. ko­
lei północno-zachodniej i uprzy. kolei południo- 
wo-północno-niemieckiej łączącej uprzyw. tow. 
austro węgierskich kolei państwowych z jednej, 
a  stacye austr. kolei państwowych (linie w .G a- 
licyi i na Bukowinie), tudzież stacye Bielsko, 
Chrzanów (stacya towarowa) Kraków i Oświę­
cim, uprz. kolei północnej cesarza Ferdynanda z 
drugiej strony.

Gazeta Lwowska  ogłasza publicznie rozpi­
sanie dostawy sukna i wełnianej materyi płótna 
i materyi bawełnianych i potrzeb dodatkowych 
do uniformów przeznaczonych na sporządzenie 
uniformów dla podurzędników i sług w okręgu 
krakowskiej lwowskiej i stanisławowskiej dyrek- 
cyi kolei państwowych potrzebnych w ciągu lat 
1901 i 1902. Dotyczące oferty sporządzone na 
przepisanych blankietach należy wnosić najpóź­
niej do dnia 1. października b. r. do godz. 12 w 
południe do dyrekcyi kolei we Lwowie. Bliższe 
warunki tej dostawy są podane w Gazecie Lwow­
skiej a mogą być także przejrzane w oddziale 
II dla spraw prawnićzo-administracyjnych dyrek­
cyi kolei państwowych we Lwowie.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 25 sierpnia. (Przedrm  z urzędo 

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gntowa 15' — 
do 15v>0, pszenica gotowa nowa do -• —
żyto gotowe 12'— do 12 50 żyto gotowe na ter­
miny —• do owies obroczny g>towy 12' —
do 12 40, owies na terminy — •— do ję ­
czmień pastewny 12 20 do 12'80 jęczmień brow 
13 '— do 14' , groch do gotowania 17'— do
24'■—, wyka — ■ —, do —' —, nasienie lniane —■— 
do —•—, nasienie konopne — ■— , bib —' — do 

■'— bobik 12’— do 13'—, breezka 1 7 — do 
20*—, koniczyna czerwona galicyjska —•— do 
— , biała — — do —• — .tym otka — •— do 
— szwedzka — ■— do ' - ,  kukurudza stara 
13*— do 14'— , nowa - ' do — • —, chmiel sta­
ry -  '— do —•—, nowy za 65 kilo — do 
—' — i rzepak 23 — do 24* —, groch pastewny 
14*- do 16'—, do gotowania —• do —■—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19*10 do 
20*— na terminy 17 do 18'—, warranty —■— 
do —- .

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 24 sierpnia.
Tendencya na głównych rynkach zbożowych 

cokolwiek osłabła, a również zaofiarowanie go­
towego zboża na tutejszym targu na Kleparzu 
się zwiększyło. Z tego powodu tutejsze młyny 
w zakupnie zboża ograniczają się, przez co ceny 
pszenicy i żyta uległy małej zniżce o 5 do 10 h.

Inne produkta trzymają się w cenie.
P łacono: pszenicę białą od 7'30 do 8'20 k. 

nową 8T5 do 845 kor. pszenicę czerwoną 7*50 
do 8'3(> kor. pszenicę żółtą 7'45 do 8*25 kor. 
żyto 6 55 do 7'25 k. żyto nowe 7 'l0  do 7 50 k. 
jęczmień browarny 6'75 do 7*25 kor na krupy 
— •— do — kor. owies 6 25 do 6*75 kor. 
rzepak 13'25 do 1 4 '-  kor. konicz czerwony 
— do —• kor. konicz biały —‘— do —*— 
kor. kukurydza — *— do •— kor. — wszystko
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń duia 25 sierpnia.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano ps/.enicę na wiosnę 8 94 do 7 95, 

na maj czerwiec 0 '— do 0 '—, na jesień 0' do 
0 '—, żyto na wiosnę 7'44 do 7'45, na maj-czerwiec 
0 '— do ()• —, na jesień 8'38 do 8*39, kukurudza 
na lipiec-sierpień 7'78 do 7'80, na sierpień wrzes. 
6*45 do 6'46, na wrzesień-pażdz. 0 '— do 0' —-, na 
maj 1901 6'45 do 6'46, owies na kwiecień-m^j 
562 do 5 63, na jesień 5.20 do 5*21, rzepak na 
styczeń-luty 14'60 do 14'70, na wrzesień-paźdż. 
14'60 do 14'70, olej rzepakowy na wrzesień- 
grudzień — • — do — • —.

Tendencya słaba.
Stan powietrza : upał.

Budapeszt dnia 25 sierpnia.
Kursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na kwiecień 8'03 do 8'04, 
czerwiec 0 '— do0' —, na październik 7'64 do 7'65, 
żyto na kwiecień 7'34 do 7*35, na październik 7'03 
do 70'4, owies na maj 0 '— do 0 '—, na październik 
5'28 do 5'29, kukurudza na sierp. 6'18 do 6 19, na 
wrzesięń. 6'08 do 6'09, na maj 1901 4'85 do 4'86. 
rzepak na sierpień 14'40 do 14'50.

Oferty na pszenicę obfite.
Chęć kupna mierna.
Tendencya spokojna.
Stan powietrza : piękna.

Wiadomości priełdowe.
-• Paryż d 25 sierpnia. Giełda wieczorna. Trzy 

procentowarenta 100 67 Mąka 25'95.
— Berlin d. 25 sierpnia. Zamknięcie giełdy. 

Banknoty austryackie 84'50 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 51 '—, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit .

— Frankfurt d. 25 sierpnia. Giełda wieczorna 
Austiyackie kredyty — , Kolej państwowa 
— ’—, Alpiny —' —, Disconto 178*60, Laura 
202T 0.

Wiedeń dnia 25 sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięoie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akoye austr. zakł. kredyt. 657*50 
węg. zakładu kredyt. 678' —, Anglobanku 273.50, 
Unionbanku 550'— , Banku dla krajów koronnych 
415'75, Bankvereinu 493 —, Bodencreditu — '— 
Gal. Banku hipot. —•—, kolei państwow. 648' — 
kolei południowej 110'—, tramwaju A. 284' —, B 
278 '—, kolei Elbethal 454' —, kolei północnej 
—' —, kolei ozerniowieckiej —■ —, alpiny 452' — 
Kima Muranya 51 2 '—, pragskiego to warz. żel 
1.850, fabryki broni 326 '—, tureckie tytoniowe 
287' —, oblig. węg. indemniz. 90 40, renta majowa

Nadesłane.
Z a  tę rubrykę redakeya  nie odpowiada.

W koncesjonowanej szkole muzycznej for 
tepianu i cytry J. Pawła Wygnańskiego zapisy na 
rok szkolny 1900 rozpoczynają się od *27 sierpuia 
1900 codziennie od godziny 9-tej do 12-tej przedS 
południem i od 3-ciej do 6-tej popołudniu, lekcye 
rozpoczynają się 1 W rześnia w trzech kursach 

ul. Trybunalska 1. 4.

I

S A P O M E N T H O L
(Maśó Sapom entholow a) 

nacieranie ból uśm iersająoe w yrobu E U ­
G EN IU SZA  M ATULI ap tek a rza  w R A ­

DOMYŚLU koło T A R N O W A  
Dostać m ożna w każdej w iększej ap ­

tece po c e n ie : słoik próbny 1 K or. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśladow niot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: Sapomen-
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli".

IM

i t f i i m a
arsenow o-żelazna woda

Hrz<(ciw nledekrewnośoi, oherobom kobleoym, nerwewym 
1 skóreym cierpieniem eto. — Do nabyoia we wesyitkioh 

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryach
H enryk M attonl, W ien. 

o. k. austr. nadworny dostawoa.

URFEUM KLINGSBERGA
Dziś i codziennie wspaniałe przed­

stawienie pierwszych artystów,
|U i #q 4 /  n  RENE E R D 6 D Y turecko-arabskiej 

Y r  ekscentryczki i tan ce rk i.— P. LlP- 
CZAY, królowej cyganów. — J. SACHER, komik- 
grotesąue, znany pod nazwą „śpiewający August" 

z wiedeńskiego Orfeum.



D K O E I N E  ( ) C ! i i 0 8 Z E N I  \
po 1 <*t. orf wyrt- 11.

DR U T  K O LC Z A S TY  cynkowany, do o 
grodzeń po złr .  4"— z» 100 metrów 

przy odbierze całego zwoju 250 metrów) 
S ia tka  lakierowana do osłony ok ien ,  po 
złr.  1 —, za m etr  □  poleca P io tr  Clnzą 
stowski handel żelazny we Lwowie, plac 
K apitu lny  1 (naprzeciw katedry).  F i l ia  
Tarnopol plac Sobieskiego.

H e r b a t a
ch ińsko-rosy jska , zbiór majowy, świeże 
to u ch o n g  I złi 3'75, I I .  złr. 3-— . Okru 
ehy najlepsze złr .  1-75. Okruchy drobne 
ztr .  1'30 za funt.  Dwór Łapszyn Brzeżany.

W  średnim wieku rządca dóbr poszukuje 
posady rządcy, ekonoma, kasyera, 

kontrolora, m agazynier  , przełożonego ob­
szaru dworskiego lub do jakiegokolwiek 
bądź zajęcia przy gospodarstwie. Również 
przyjąłbym posadę pomocnika gorzelnia ' 
nego. Łaskawe oferty pod N. R. A. post 
•estante g łówna poczta Lwów.

Poszukuję posady ekonoma. Posinger 
Wierzbowczyk, poczta Podkam ień koło 

Brodów. ________________

Z powodu wyjazdu właścicielki do sprze 
d a n ia  willa  przy ulicy Mochnackiego 

1. 27.

PE N SY O N A T
wzorowy dla chłopców

P R Y W A T N E  K U R S A  
gimnazyalne i realne

zbiorowa nauka d la  prywatystów wszy­
stkich klas gimnazyalnyeh i realnych

Pierw sza k łam  gimn. i  realn.
zbiorowa prywatna  nauka  od godziny 

8 do 1 rano.
U c z n io w ie  p r z e p a d l i  p rzy  

e g z a m in ie  w s tę p n y m  d<> I  k l .  m ogą  
po r o k u  s k ł a d a ć  egz  d o l i  k l .

Rozpoczęcie nauki d. 5 września

K O R E P E T Y C Y E
dla uczniów publicz. gimn. i realnych. 

Do egzam. wstęp, 
do I kl. szkół śred. kurs przygot.

DO  E G Z . D O JR Z A Ł O Ś C I
gimn. i roal. kró tsze  i dłuższe ku sa.

A. STRZELECKI,
naucz. Gimn. i Szk. realn. Z ie lo n a  

1. 5 I. p. (stacya tram. elebtr.) 3 do 6 
popoł. Lis ty  winny zawierać markę na 

odpow.edź.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 S ierpnia 1900 Nr. 235.

I .......  ........ ........ .. .................
Kto chce m ieć swoje obu- 
w ie z p ię k n y m  i trw a ły m  
p o ły sk iem , n iech  kup u je  

ty lk o

Fernolendfa
czernidło do obuwia
a d la  obuwia jasne ­

go t y l k o

Fernolendfa 
Crym barwy 
skórzanej.

Wszędzie do nabycia

O. k. ( | |  uprz. 
Fnbiyka  załóż 1832 

Skład  fabryczuy:

Schulerstrasse 21.

Inteligentna panna z odpowiedniemi stu- 
dyami znajdzie korzystne miejsce do 

rak tyk i  ]iocztowej Oferty pod „Prak ty  
a“ A dm inis traeya  „Gazety N arodow ejJ

Ulgę i ra d y k a ln e  w y lerzc;
znajdą osooy eiorpiące na

HEIOROIDY
przez użycie 3947

Maści i pigułek Or. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, 

Wewiórskiego i Ehrbara.
I\ Krakowie w aptekach pp. W iszniew­

skiego, Kedyka i Trauezyńskiego.

i  N iezbędne dla każdego gospodarstw a, hotelu, resta u ra cji i kawiarni ■

Chińskie srebro
6 sz tu k  
6 „
6 „
6 „
1 *
1

03
C_3

i łyżek ■ .
łloów . 

I DOŻÓW . •
' łyżeozka 

ohoohle . . 
ohoohelka.

4 50
4 50 
2 5 0  
2 75 
2 -

12 sz tu k ł y ż e k  . . . . ŁC!  >
12 „ <92 w l d e l o ó w  . .
12 „ CJD03 n o ż ó w  . . . . Ć C 3
12 , S ł y ż . e o z e k  . . ' o o

1 „ u h o o h l a  . . . _  -
1 , “  . e h o o h e l k a  . .

Ohina I.
Przy odbiorze całego garnitur a kasetka jedwabna gratis

Za nadesłaniem należytości lub ra  pobraniem pocztowem. — Wrazie  jeżeli  posyłka 
n e podoba się obowiązuję się należytośc na tychm iast  gotówką zwrócić

A R M I N  SPUTZ,  Wiedeń, IX-I., Rossaueriande Nr. 15.
Cennik illuatrowany za nade łan i  m ma ki poczt. I 1' et. Na próbę poseełam łyżczkę 

do kawy 7a nadesłan iem  m ark i  na 50 e t -

Hdtel Athenes w  Wiedniu
II Prater8tra88e 36, n ap izec :*v C arltea tru , najp iękn iejsze  po­
łożenie. 6 m inu t oddalone od c. k. p ra te ru , p(Wno„nej, północno* 
zachodniej kolei, żeglugi parow ej. Kolej m iejska, g łów na poczta 
i plac S tefana. T ram w aje i om nibusy we w szystkich kierunkach .

Pokój frontowy od 1 sełr. 4531
włą  zoie  ze światłem , u s ługą  i opałem — Czystość nadzwyczajna Kwatery 
prze.ściome dla c. k. oflicerów! — Telefon 14974. Poozt. kasa oszozędn 813 3S(

N ajtrw alsze
m aterye  na u b ran ia  m gsk ie  i suknie dam sk ie

gotowe haweloki i płaszcze od deszczu
poleca po cenach  fabrycznych

K A R O L  K A S P E R
fabryczna wysyłka sukaa 4635

w  Innsbruckn F. IV ITyroł).
P róbk i na żądanie darm o i op łatn ie . Ko- 

respon ienoyę załatw ia w języku  polskim*

W O D O C I Ą G I
i  o e n t r .  o g r r z e - ^ a i i i s

u r z ą d z a  8478

FABRYKA  M A SZYN  „PERKUN“
L w ó» — I* odzurocze u lic a  św. M arcina 11*

B iu r o  t e c h n ie z u e  <'lu z am ó w ień  u l i e a  H e t m a ń s k a  12, I .  p. 
Generalne zas tęps 'w o: Akcyiue Tcwarz. „Htnowerskieiio* Wiedeń.

Masy woskowe i francuskie lakiery bursztynowe
p o  I  * -« ? * »  n » | t a s n . i « 0

W. CZOPP, Żółkiewska 2.

Z A L U Z Y E  I  S T O R Y  paifica Szanownej Publiczności Mirta J .  C H R I S T C F A
założona w roku 1873 

L t t ó w  u l .  J a b ł o n o - w s k a  © .

K. u. k. Reichs- (gemeinsames) Kriegs-lVl nisterium.
(Abth. 13 Nr. 1629 von 1900).

K U N D M A C H U N G .
D a s  R e i c h s -  ( g e m e i n s a m e )  K r i e g r - M i n i s l c r i u m  h o a b s i e h t i g t  d i e  i n  d - m  a n -  

g e f u g t e u  V e r z e i c h n i s s e  b e n a n n t e n  0 ° g e n s i ; i  (de im  W e g e  d e r  a l l g n m  e i n e n  C o n -  
c u r  e n  z s i c b e r z u s l e l l e n  , w e s b a l b  e s  z u r  E i n b r i n g u D g  s c h n f t l i c h e r  O f f r r t e  b i e -
m i t  e i n l a d e t .

D i e  O f f e i e n t e n  h a b e n  F o l g e n d e s  zu  b ę ic H t - r a  :
I .  E s  w e r d e n  n u r  o < te rn v o b i -< c b e  o d e r  u u g a n s c l i e  S t a a t s b i i r g e r  ( E i r m e n )  b e -  

r u c k s i e b u g t ,  d e r e ń  V e r t r a u e n s * u r d i g k e i t  u n d  L e i s t u n g s f a h i g k r i t  a u s s e r  Z w e i M  
s t e h t .  F i r m  e n , w e l c h e  h e r e i t s  M i t g l i e L r  d e r  H e e r e s  L ' e f e r u n g s - C o n s o r t i e n  s n d ,  
w e r d e n  j e d o c h  be i  d i e s e r  C o n c u r r e o z  n i c h t  b e r i i - k s i e l i t i g t .

Die offerierteu Gegenstaade mussen unbedingt im Inlande aus inliiudiscbu m 
Materiał erzeugt werden.

B e i  E r s t e h e r n  a n s  d e n  L a n d e m  d e r  n n g a r O h e n  K r o n e  m u s s e n  d i e  zu  l ie -  
f e r n d e n  A r t i k e l  u n d  d a s  zn  d e u s e l b e n  e r f o r d e r  l ie h e  M a t e r i a ł  - d a s  l e t z t ° r e ,  so -  
w e i t  d a s s o l b e  i n  d e r  e r f ó r d e r l i c h e n  M e n g e  u n d  ( J u u l i t a t  z u r  E r z e u g u n g  m u s t e r -  
m a s s i g e r  S c r t t - n  , s o w i e  a u c h  z u m  g l e i c h e n  o d e r  b i l l i g e r e n  P r e i s e  a i s  a u s s e r h a l b  
U u a a r n s  e r l a n g b a r  —  i n  j e n e n  L a n d e r n  s e l b s t  e r z ^ u g i  w e r d e n .

D ie  O f f e r e n t e n ,  w e l c h e  d e r  H e e r e s y e r . r a l t u n g  n i c h t  b e r e i t s  a u s  f r u h e r o n  
L i e t e r u ń g e a  b e k a n n t  s i n d ,  h a b e n  i h r e  S o l i d i l a t  u n d  L e i s t n n g s f a h i g k e i t  d u r c h  Z e u g -  
n i8 a e  n a c b z u w e i s e n .

Z u r  A u s f e r t i g u n g  s u l c h e r  Z e u g n i s s e  s in d  b e r u f e n  :
1 .  R i i c k s i c h t l i c h  d e r  i m  H a n d e l s - R e g i s t e r  p r o t o k o i l i e r t e n  F i r t n e n :

Die H&ndels und Gewerbe-Kamineru in dereń Bezirk die Firnaen etabliert
tind

Bind
2. Bezflglich jener Offereuten, welche bandelsgerichtlich nicht protokollirt

der WobuortDie pclitischen Behorden et ster Instanz, in dereń Bereich 
es Offerenten liegt.

Diese Zeugnisse werden ron den zu il rer Ausfertigung berufeoeu Organeu 
en P irte ien  nicht ausgBfolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- (gemeinsame) 
[negjj-Ministerium geaendet.

D 'e Offerenten baben dther behnfs Ausfertigung eines solcben Documentes, 
ei der zustandigen Handels- und Gewerbe-Kauimer (der fiolitisehen Behórde 
rster In6tanz), rechtzeitig das Gesuch einzubringeu, in welcham:

11 der Vor- und Zuname (W ortlaut der Firma),
2) der Gescbaftszweig und der Wohnort,
3) die zur Dnrchfiihrung der Offertyerhandlung berufene Milita,r - Bebórde 

n vorliegenden Falle das Reichs- (gemeinsame) Kriegs M inisterium);
4 )  der O if e r t  Einreichungsterm in, und
5) die Lieferungsgegenstaude und dereu Q jantita t genau anzugeben sind. 
Der Bescheid, welcher auf dieses Gesucb den Unternehmern zukommen wird,

,t sodar.n dem OfFerte beizulegen.
111. Das Anbot beschraakt sieli bloss auf d e im angefugten Verzeii-linisse 

euannten Ge«enstaade und zwar kann es auf das Gesammt-Quantuui der einłel- 
en Gegenstande oder auf einen beliebigen Tbeil dt-rsnlben lauteu.

IV Die saintlicheŁ Gegenstande mussen nach den, bei den Montuc-Deoots 
a Brtinn, Budapest, Graz, und W ien (Kaiser-Ebersdorf) zur Ansicbt liegondeu letzt- 
enehmigten gesiegelteu Mustern , uebst Bescbreibungeu -MI«ef-rt werden. Die 
malitat d -r  L ieferartikel mass jener der erw abnt-n Mu.-ter in i u d e s t e n s  gleicb 
ommen. Sorten, von welchen m ehrere Grósseu norm iert sind, and von welrhen 
er Bedarf nach den einieJnen Grossengattougeu in augefugten Verzejchuisse 
ieht speciel an g eg eb en 's t miisseu nach den vorgeschrieb«nen G rosseng itt’ings-
,ro ienten geliefert werden.

Es steht den Unternehmern frei, wegen eutgeltlioher Ueberlassung Ton Mn- 
Lern an die genannten M ontur-D epots, sich z u wendeD.

U n t e r n e h m e r ,  welche n o c h  von fruhereu L 'eferungen im Besitze Ton Mn 
tern sich befinden , habt n im e>genen Interesse sich daiuber G ew issh.it zu 
er«chaffen, dass diese M aster noch in Kraft steben , weij die etwa i.icht nach 
em letzen M aster zur Erzeugung gelangten Sorten unbeJingt von der Ueber 
ahme ausgeschlossea sind.

l a  den P r e i s e n ,  w e l c b e  d i e  U n t e r n e h m e r  f u r  d i e s e  Muster z u  e u t r i c h t e n  
aben, sind nebst den unm ittelbaren Beschaffungskosten uocb 15% Regiespesen

ibegnff. Kochgeschirre a 2 Mann, die Casserole. die Deckelschalen zum 
f tprie-Kocbgeschirr, danu die EesschaŁu sainmt DeukeJ, endlith  die Was- 

“ en sind auf einmal bis Ende Juli 1901 zu liefern, wahrend die jL/ete- 
tr aller ubrigen Sorten bis spatesteus E ade S ptem ber 1901 in vier gleichen 

, Harart zu bewirken ist, dass von,d(!m besteliteu QuL.ntum je  ein Vier- 
hia Ende M&rz, Mai, Juli m d Septem ber 1901 zur A hsta ttu .g  gelangf.

B n ' Heer iTerwaltung oebalt sich ausdrfleklich vor, das angebotene Liefe- 
n  fum eventuell zu verringem , oder aber dasselbe eventuell bis zurangs-Quanium^^^

[alfte zu 6 M ehrbestelłuug kann auch w a h r e n d  des Jahres 1901 jeder- 
s an in welch’ letzterem Falle derOff-rent T-rpflM htet ist, den Mehr- 

0lt  ^a ttb u d e  , ^  Monaten nach erfolgt.er Bestelluug zu liefern, und es
6ften fur deeselben die gleichen Preise und Vertragsbedmgu geu, wie fur dR
r8priingliche B estelltug

VT In  dem Offerte, welches nach dem d rs e r  K unim achung augefugten 
l a r  zu ’ rfsssen ist, ist das Montur D. pot, in welches geliefert werden 

e « Ouantum uad die Benennung der aiig' botenen Gegenstande der in 
r*a „ j  „i Bnchstabeu ausgedriickte Pre s eiucs jeden Gegenstandes, dann 
uffern ® mernj in genau und oeutlich anzugeben
er Lieieru g ■ ^  resvevWRitung der Absicbt des Offerenten bezuglich des Ab- 

n Ro^tes bei der Liefernngs-Vergebung nicht Kechnung tragen, so hat der- 
teliongso g pe(jition in eiu auderes, uder auch in mehrere Montur-Depots,
uf sem e Kosteu und Gefahr zu bewirken.

D m Lieferanten wird nbngens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem 
D em  „ n p h s t i r e l e f f e n e u  Montur-Depot yisitiren zu lassen nnd so- 

ann gtfgebenenfalls, auf seine Ko<t-n und Gefabr, an die ubrigen Montur-De-

° tS ^ ie ^ e l^ s o r te n  sind jelocb an die betreffendeu M outur-Depots direct ab-

iliefFbr jene Eisenb^hn-Frachtsendungbn an lie M ontur-D epots, welche nach

anstandslos erfolgter V isitierung von den Montur-Depots iibernommen w erien. 
isc den Lieferanten die Begunstigung des M i 1 i t a r-T a r i f e s im R u e k r e r g u  
t i n g s w e g e  eingeraum t, wozu den Lieferanten auf den b j tr*-ffenden Fracht- 
briefen s^itens der Montur - Depofs bestattigt w ird , dass die S m dung  in das 
Eigenthum  des M ilitar-Aerars ubergegangen ist.

VII. Offerieren m e h r e r e  U n t e r n e h m e r  g e m e i n s c b & f t l i c h ,  so- 
huben sie im Offerte ausdriicklich zu erklaren:

1) dass sm sich verpfllichten, fiir die g*-naue Erfiillung der Lit-Liungs- 
Bediugungen solidariscL zu hafteu und

2) wer iu ihrem Namen in dresem Lieferuogs-Gescbafte mit der H^eres- 
Terwaltung zu verkehren bcTollmachtigt ist.

Ein solches geraeinschaftliches Offert ist t  >n allen Uut rnehm eru unter 
Angabe ihres Characters und Wohnortes mit den Vor- und Zunameu zu uuter- 
schreiben.

VIII. Zur Sioherung des Anbotes ist ein V a d i u m  im Betrage von fuuf (5) 
Procent des W< rtes welcher nach den fiir die offerirton Gegenslande Jdforderfea 
Preisen entfallt, bei einer der an den Amtsoit/.en der Gorps-Intendanien befijdli- 
chen Mililar-Cassen (-Zablstellen) zu erlegen.

Das Vadium kana eutweder in barem Gelde, o ler in zum Cautiom - Erlage 
geeigneten Wertpapieren geleistet werden.

IX. Der E dag  des Vadiums ist unter Anfubrjng d e s  Bstrag-is und der Be- 
schaffenheit desmlbeu (Barscbaft, W ertpapiere) in dem Otrerte zu erwahnen.

Der von der M ilitar-Oasse (-Zahlatelle) uoer das erlegte Vadium ansgefolgte 
D e p o s i  t e ns  c b e i n ist gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, je loch iu 
einem gesonderten, gleiebfalls gesiegelten Courerte (nach dem am Schlnsse der 
Kuudmachung befindli beu Formular) an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Mini- 
sterium einzusenden.

Bemerkt w ird , dass die courertirtan Offerte und Depositen Sobeine aueb 
nicht zusammen i n e i n  g e m e i n s a m e s  drittes Couvert gegeben werden dur* 
fen sond<-rn getrenut, jedoch gleichzeitig einzusenden sinL

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig uni nicht 
erst in den leizten Tagen Tor Ablanf des Offert-Ueberreichongs-Ternrnes an die 
betreffende Militar-Casse (Zablstelle) sich zu wenden.

X. Die Offaite, welche — bei der H ee r esT erw a ltu n g  nicht DekauiUei Unter- 
nebmern — mit den im Punkt II. erw&hnien Bescheiden der Hamiels- u d Ge* 
werbekammer, boziebungweise der politiscben Bebórde flber das Ansuclien um 
Ausslellnni* eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugnisses belegt se n 
mussen, dann die gleichzeitig, jedoch abgesonddrt eiazusendeud-n Depositen- 
scheine iiber den Erlag des Vadiums baben unmitoelOar uni laugsteus b i s  2 0. 
O c t o b e r  1 9 0 0  z w ó l f U n r m i t t a g s i m  Einreichungs-Protokoll des Reicbi- 
(gemeinsamen) Kriegs M imsteriums einznlangen.

XI. Die in der Form eines V e r  t r a g s - E  a t w a r f  es  Terfas-ten Detail-Be- 
dingnngen kónneu bei den Oorps-Intendanzen, bei der iin Punkte IV sngef&hrten 
Moutur-Depots, bei sammtlicbe i Handels- und Gewerbe - Kammern der Ssterr.- 
u ngaris 'hen  Monarchie, beim Bundę ćisterreichischer lu d n strie lL r tu Wien, 
beim Haudels-Museum zu Budapest und b lin ungarischen La_des Iudustrie-Ve- 
reiu in BuJapest cingoseben werden.

XII. D ie Unternehm er haben im Offerte zu erklaren :
1) dass sie die L ieferungs- und Coutracts-Bedingungeu eingesehon uud 

auch Terstauden haben, und d ass sie d en selb en  sich  Tollkommen unterwerfen, 
feruer

2) dass sie die Muster der ausgesehfsbenen Gegenstande einer genaueu 
Besichtigung unterzogen und auch bezttgiieh des Materials, aus welcheua diesel- 
ben erzeugt worden sind, dann iiber die Art und Weise der Confection sich 
eingehend info m iert haben.

XIII. E n 'h a lt ein Offert iu Ziffsru und iu BuchsLaben r e r s c h i e d e n e  
P r e i s a u g a u e n ,  s> sind die in Bnchstaben angeset ten P re ij“ in,ssgeb nd.

Das Offert ist fiir den Unternebmer rom Momente der Uberreichung, fiir 
die Heeres-Verwaltung aber erst dann r e c h t S T e r b i n d l i c h ,  wenn der E rste- 
her Ton der erfolgteu Genehmigung seines Anbotes duroh dat Reichs • (gomeiusame) 
Kricgs-M inisterium Terstandigt worden t.

Der Offerent begibt sich des Riioktritt Befugnisses, dana der im §. 862 
des allgemeinen biirgerlichen Gesetzbnches und der in deu Artikelu 318 uud 
319 des ósterreichischen und in deu §§. 314; uud 315 des ungarischen Handels- 
Gesetzbuchtts enthalteuen Fristen  fiir die Annahme seinos Versprecbens

XIV. Die IieeresT erw altung behalt sich die u n e i n g e s c h r a n k t e  
W a h l  unter den einzelnen Offerenten Tor.

Bei sonst gleichen Bedingungen wird iifferenten, welche die angrbotenen 
Artikel selbst erzeugen (Produccnten) vor den H andlem  der Vor/.ug eingeraumt.
1 etztere sind iibrigens verpfl;cbtet, dem Tertragazustendigen Montur-Depot die 
Erzeugungss'aU e fiir die von ihnen crs.audenen Lieferart. el bekanutzugebon.

Wird ein Offert nicht seinem Tollen Inhalte nach, sondern nur unter R e s t -  
r i n g  i e r u n g  des angebotenen Quantums oder Pt sek1 angenommen, so hat der 
łiieTon betrofftne Offerent nach Em pfaug der beziiglichen Verstiiadigung biunen 
fiiuf (5) Tagen beim Reichs- (gemeinsamen) Kriegs Miuisterium die schriftliche 
Erklarung einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annim m t oder 
nicht.

Die modificierte Genehmigung des Olfertes gilt seitens des U rternehm ers 
fiir angenommen, wenn derselbe innerhalb der fiinftagigen F rist die erwabnte 
Erklarung nicht oder uubestim m t aLgeben sollte.

Wenn iibrigeus Ton den in einem  und deinselben Offerte entbaltenen An- 
boten auf Terschiedeue Artikel nur e los oder m .hrero  derselben, angenommen 
werden so llte , so ist dies fiir den Offerenten sof irt bindend

XV. Die Offerenten sind V“rpflichłet, nach der erfolgten ganzer, theilweisen 
oder mit ihrer Zustimmung modifleierten Genehmigung der Anbote. das erlegte 
Vadium auf den mit zehn Procent des Lieferwertes bemessenen Betrag der 
V e r t r a g s - C a u t i o n  zu erganzen und den schriftlichen Vertrag, Ton welchem 
ein Pare auf Kosten d is Unteruehmers mit dem classeamassigen Śt-m pel zu Ter-
sehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein E rsteher sich weigem den Vertrag zu u iterfertigon, oder sollte 
er znr Unterfertigung desselbeu — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen 
Aufford^rung — nicht erscheinen, so Tertritt das ganz, theilweise oder mit

seiner Zustimmung modificiert genehinigte Offert in Verbindung mit dera zur ge- 
genw artigen Kuudmachung g.hórigen y^rtratTsentwurfe die Stelle des Vertragei!

Den Torstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht ents rechende 
oder Terspfttet eingereiefcte, sowie telegra-fisch gestellte Offerte werdeu n ich t bi- 
riicksłchtigt.

W ien, am 10. A ugust 1900.

F o r m a l n r  z a m  O f f e r t

An das k. und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium.

O f f e  * •
wohnhMtt zu . . i n ...........................erklare hiemit nacbbenanuti

Gegenstande an das k. nnd k. Moutur-De rat zu . . . , in dem unten angegebenei
Qaantum und zu den beigesetzen Preisen und Termmen , Tertrsgsmassig liefern zt 
wollen.

Quantum Benennung

der angebotenen Gegenstande

Stiick

Gar­
nitur

etc.

t r e l i

fiir
■rr

Ziffern
h

in
Buchstaben

ein | Stiick

eme Gar­
nitur

etc. etc.

K
M e f c r t e r m l n

V .
V .
*/e
V.

l - s , Marz )
(w J1 Mai (

- 1 Ju li  1
I-I September

Icb bestatige :
t) dass ich die to jj  Reich -(gem einsam en) Kriegs-M inisterium unter Abtt 13 

Nr. 1629 T'n 1900 .m gefertigten  Lieferungs- un i Contracts-Bediugungen eingesehen 
und auch Terstauden hab^, nud das6 ich mi ' h  deuselben T o l l k o m m e n  uuterw erfe1 

ferner :
2) dass ich die Muster der ansges' hri^benen Gegenstande ein°r eingebendei 

Be6ichtigung unterzogen und mich auch bezuglich dereń Materiał und Co festion 
genau informiert habe

Ich hafte fiir dio richtiee Erfiillung meine^ Versprechens mit. dem Va1ium
.................Kronen (d. i. fiinf Procent des Lieferwertes per . . . . K), bestehend

ans . . . .  (Barschaft, * Jrtpapiere, Urkundeo) welches laut des unter unter ab- 
ge6ondertem Conrerte g leiehzeitg  eingesendeteu D-positenscheines bei der Militar- 
Cassa (-Zahlstelle) zu N erlegt worden ist.

Der Amtliche Bescbeid iiber das Ausrehon um Ausstellnng eines S >lid' t&ts- und 
L smngsfahigkeits-Zeu.-ni-ses liegt zu.

N   a m   1900.
(EigennAndige Unterschiift (Vor- und Zuuame) des Offerenten. beriebungsweise 

bandelsgerichtlich protoccllierte Firmazeu-hnuDg).
*) F i i r  d :e K ochgesch irre ,  C asse ro lle , Deckelschalen zum In fan ter ie -K ochgesch irr ,  d a n n  fiir  die 

E s iseh a len  sammt Deekel nnd fiir die W asserkannen ist im Sinne des Punktes V der K undm achuug  
der L iefertorm in bis E n d e  Ju l i  1901 zu oflerieren.

F orm alar  sam  C oavert des O lfertes:

- A - n

in i  DDd i  fieictis- (yieiBŝ e] K i £ s - i i t i i r i i
iaa * W i © n .

Offert des N. N. zur Lieferuug 
von Bekleidungs- und AusrOstuugs- 
ErfVrderni8sen zufulge Kundma- 

chuug
Abth. 13, Nr. 1629 v-m 1900.

F orm alar  sam  C oavert des V ad iam s:

las Ł n i  i  B t t -  (o o sM aie ) K riap-M iiiatam
in. ■ W i e a .

Depositenschrin u b e r  K . . . .  h
(Bąrscbafr, vjripap;er*'. Urkuaden) zom 
Offerte des N. N. betreff- ud die Lieferuug 
Ton Beklei iungs- und AnsriistuDgs- Erfor- 

dermssen
zufolge Kundmacbung Anth. 13, Nr. 1629 

Ton 1900.

W egen getren n ter E łnsendung des Offertes nnd des D eposlten - 
scheines w ird  a n f den P nnkt IX  der K nndm aehnng snsdrffcF- 

Hch auftnerk *m gem acht.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Sierpnia 1900 Nr. 235.

Yerzeichniss der zu liefernden Gegenstande.
Die Preise

Q u a n titśt B e n e n n u n g sind zu 
offerieren

per

450 Garn.'tan«u Pelzfhtter zn Pelzróoken
i

1 ■
1 Garnitur

2.000 n PeUkrżlgen zu Pelzróoben (Pelzuhlaaken) j f

2.000 ArmelbesAfcze „  „  n
200

n

P elzfa tter zu Pelzahlanken aus Fellen zusam m eugesetzt { »

1.150 j f Attila-PelzbrAm e 1 . 
1 .400 A ttila-Pelzfutter

26.000 Stnck .tdjnatirte Infanterie-Czako, ohne Sturmband, ohne Adler nnd ohne Rose 1 Stiick
2 SCO j f v  J&gerhtitte, ohne Starmband, ohne Sohnur, ohne Embleme, ohne

Federbasch .
&.900 tl f e z  m it Qaasf.e • « • • j f

30C 71 Qaas ten  za Fez • « , t • # J f

350 r> krappi*°the »ł
700 j t w ei-se adjustierte Husaren-Czako, ohne Adler, ohne Roseu, ohne 1. 

Rosshaarbusoh und ohne Sohnuryerzierung (das E galisie- /  .
n

550 7 t dankelb.^aae n

1L0 n lichtblaue" rungstuoh wird vom Aerar beigestellt) 1 . 9

160 n asohgraue Ił
500 ń i kaisergelbe f 77
500 n 'j łunkelgriine  

Lrapprothe
1 n

500 Ti Uhlanen-Czapkas, ohne Adler, ohne Rosshaarbusoh • »
250 ’» we; sse m it Sohuppenbandern und Rossharbusohkettohen ■, 

(das Egiiliesierungstuoh w irdyom  Aerar beigestellt)
77

300 n lich tb ‘ane n

> 250 n kirschrothe i n

' 450 n . dnnkeiblaue J . Ti

1.680 n Schirm einfassungen i • • • • . *ł
910 n Kart mdeoken 1

\  zum Dragoner ■

• • • » . 77 |
450'
890

n

1)

Kam mschieuen  
A dler -Helu *»

77
800 P»#r Seitengabeln . 1 Paar

1.100 V adjustierte Sohappenbander ) . 77
200 adjustierte Sohuppenb&nder zur Uhlanen-Czapka . . . . . . n

200 Stiick: Sohirm einiassungen ,  „ . . . . . . 1 Stiick
200 Roaahaarbusehkettohen „ „

1.300 Adler ohne Nummer znr Uhlanen-Czapka ♦ * . • . 10
24.800 ' ,  zum lnfanterie-Czako >1

3,700
7) „ ohne Nummer zum Czako ftlr Feld-Artilleria . . . . .

2.090 , mit Nummer zum Husaren-Czako .
23.500 R osen zum lnfanterie-Czako M

2.200
U n „ Husaren-Czako . . . . 77

9.500
7)

f f Metallróschen zur Feldkappe . . • • • ■ , J f

10.000 n Zifferu aus Paokfong . . . . . . . . . 9

4.000 Panzei iettohen m it Lówenkópfen zum Czako fiir A rtillerie > J f

970 j ) Jagerhnt-Em blem e m it Nummern f i

1.200 j f 77 77 „ Adler . n

60.000 Patroneohalter j f

1.200 Artilierie-Riohtauszeiohnungen • • • c n

2.950 Cayallerie-Schutzenabzeiohen . * . . , n

1.000
77

meta" me Arbeitsauszeichnungen . . 77
120 7 i

Telegraphhstenabzeioheu . . . . . 77
2.000 Paar Gefiugelce R&der . . . - 1 Paar

33.000 St iic k Leibriemen-Sohliessen . . . . . . . . . . 1 Stiick
10,000 J f M eesingkapseln zum  Legitim ationsblatf . Ti

3.200 sebwarze Rosshaarbfisobe mit Roseu fiir A rtillerie . . . łł
170 n rotbe „ * 77 77 77 * . Ti

7.000 r t sch warze „ fiir Husaren • • • . V

50 rothe „ 77 » f j

2.500 f t sohwarze „ mit Rosen, fiir Uhlanen . . . . . n

60 n rotbe _ n  n 77 77 . n

4.200 n Federbiische fiir Jagerhiite . . . . n

18.000 tę Sturmbftnder m it Sohnallen zum Czako fur lnranterie . . . . . n

800000 n grosse g latte gelbe M etallknópfe . 100 Stiick
340.000 n kleine „ _ 77 . . . . 77 j
900.000 9 grosse „  weisse „ . . . »
340.000 kleine 77 * ‘ . n

381.000 7 i
grosse gelbe M etallknópfe m it Nummern • n

106.000 kieiue „ Tl »  77 *
84.000 f f grosse gelbe Metallknópfe fur Uhlanen .

n

10.000 7) kleine 77 77 77 . T*

30.000 r> grosse weisse 77 77 77 . 11
3.000 J f kleine 77 77 77 . n

24.000 m gelbe Metalloliyen fur H usaren-Attila 77
25.000 J t weisse n » n  77 . n

76.000 7 i sobwarze Zinkbudpfe . . . . . . TT
175.000 n weisse „ . n

149.000 n schwarze Halsbinden ohne Tuchlappen • 1 Stiick
200 T i hellgrane „ 77 77 . 77
200 a gelbe « 77 77 • 71

53.100 Paar lederne Handsobuhe . . . . . • 1 Paar
227.000 sohafwolleue Handschuhe mit Leinenbosatz (nenes Muster)*)

8.500 Meter Czako-Borten fur Feldwebcl * . • . . j 77
1 Meter

10.300 n n » Corporale 1 . .
Vorstos81.350 Feldwebel-Distiuotions-Bórtohen von Seide mit 77

13.500 » Ti ohne 77 • •
30.200 sohmale yergoldete Bórtohen zu Armstreifen fiir Unteroffioiere 9

13.500 breite n " 7 7  n  n 77 . . .
10.500 Arm streifen fur Offioiersdiener 77

1.000
77 freiw illig fortdienende Gefreite eto. und fiir Einjahrig-Freiwill.

200 Stiick schwarzgelbe Armbinden . . . . • 1 Stiick
2.600 Garnituren Anhangschnure zur Attila . . . . • Garnitur
5.600 zu Pelzróoken and Pelz-Uhlanken schwarzgelbe
3 100 n  77 »i n lichtblane . . . . n

250 brauue Anhangschnure zu Waffenrócken ftlr die Traintruppe 77

7.100 Stu k Aohselsohlingen zu Pelzróoken nud Pelz-Uhlanken . . . . . 1 Stuck
10.000 Meter Sohmire zum Czako fur Gefreite , 1 Meter
72.700 _ zu uugarisohen Tuohhosen .

800
77 leinene Strupfenbaader zu Beinkleidern gespalten . . . .

2.800 w Ił _ „  moht gespalten . . . .
1.500

77
77 Strupfeubander aus N esselseide zu Sbiefelhosen • TT

2.000 „ zu Stiefeln  and Csismen • * • • .
78.000

77
77 y.erkautige Atti la-Schnttre . . . . • • » • . 77 1

Quantitat

3.700
5.000
1.350

40.500 
6.600
2.000

75.800 
2.020 
4.30C 
2.450

59.000
5.100 

43.200
10.000 
1.000
1.350 
2.000
2.100 
1.950 
2.70C
4.800
5.000 

450
9.000 
1.600
9.200 

900
50 

150
30.900 

109.100
100

1.300 
200 
200

16.500 
900

2.750
6.000 

400
30 

J05 
1.000
3.600 

100 
750

2.400 
200 
400

5 700
7.000
2.500
6.000 

16.800
30.000

2.900
6.300
4.000 

100
47.000
84.000

1.600 
56.300
18.500 

24,000.000
9C.000

4.100 
2-300
1.400
1.900
1.200 
i 000
1.400 

500
1.500 

251,
2.100 

200
1.400
1.700 

900 
350 
700

5.400
9.700
6.500 
6.100

28.000 
500

1.300 
200

27.500
47.000
24.000 

100
5.000 

120 
750

750

Stiiok

Garniturec 

Stiick
n

Paar 
Stiick

7!
Paar

Stiick

77
Meter
Stiick

Meter
Stiick

n
Kg.

Stiick

Paar
Stiick

»
Paar

Stiick

Paar
Meter
Stiiok

*) Die fur den Leinenbesatz orf rderliche Futterleinwand ist voi~ Miiitar-Arar zum Preise von 63 Hellern per Meter zu beziehen.
**) Werden vor und nach dem Ycrzinnen im Etablissement des Erzeugers vom Organeu der betreffenden Montur-Depots visiiiert.

B e n e n n u n

Anbangsohniire zu SignaJhórnern .
Eevolver Anhangs chniire ohne Federhaoken 
Vormeister Umhangscli niire . . . . .  
soharlaohrothe Sohutzenabzeicshen . . . .
grasgriine „ .....................................................
dunkelgriine Steuermannsabzeiohen  
Attila-Rósohen . . . . . . .
Fransen zu Pelz-U hlanken . . . . .
Sohnuryerzierungen zum Husaren-Czako 
J agerhutaohniire . . . . . . .
blaugraue M anielsohlingen . . . . .
braune „ . . . . .
lu fa  u ter: e-Portee p ee . . . . . .
Cavallerie-Porteepee n .it Lederbesatz 
unverzinnt>e Steigbiigel . . . . .

„ K innketten . . . . .
reohtsseitige Kinnkettenhacken  
links- „ „
Reitstangen ohne Kinnketten, ohne Haken 
Knebeltrensen . . . . .  
Stallhalfter-Anhangketten ohne StrupfensUiok 

Infanterie-Spaten m it Stiel . . . . .
Lagerhaoken m it Stiel . . . . .
S tn egel ohne Handriemen . .
Wasserkannen **) (neues Muster)
Koohgesohirre a 2 Mann ohne Deokelsohale fur Infanterie **)

„ sammt Casserohe fiir 2 Mann fiir Cavallerie **)
„ fiir 2 Mann M. 1888 ohne Casserolle und ohne Deekelsoha

Casserolle zum Koohgesohire fiir 2 Mann M. 1888**)
Deokelschalen zum Infanterid-Koebgeschirr **)
Essschalen sammt Deokel * * ) . . . . .  
Offioiers-Feldkiicnen fiir seohs Personen 
Zugslaternen mit Tragbolzen zum. 8  mm Repetier-Gewehr

^  » » T r a g r in g ............................................................
Kaffee-Portionenbeoher . . . . . .
Feldfiasehen ans emailliertem Ekenblech ohne Tuchiiberzug 
adjustierte Schraubentrommeln aus Allumimum ohne Sohlagel 
beschlagene Trommelsohlftgel . . . . .
Trommel-Felle . . . . . . . .

„ Wiokelreife zur Messingtrommel
„ Sarge zur Messingtrommel . . . .

Reife „ „ . . . .
Spannstabe sammt Schrauben zur Messingtrommel 
Saiten . . . . . . . .
Traghaoken

„  Sehlagel-Doppelhulsen von M essing (nenes Muster)
Compagnie-Signalhorner m it Mundstiiok . . . .
Bataillons- „ „ . . . .
MundstUoke zu Signalhórnern . . . . . .
Futterstrioke . . . . . . . . .
Rebschniire zum Zeltblatt der tragbaren Zehausrtistung #
Grosse Oesen sammt N ieten zum Zeltblatt der tragbaren Zeltausrustuog 
K leine n n n . » n » » n
Handsohiitzer zum Repetier-Gewehr 
Spagatgurten znm Patronentornister 
Pferdefnssfesseln . . . . . .
Trftnkeimer . . . . . . .
Holzpflocke zu ledernen Schuhen . . . .

„ „ leiohten ,
Zeltpfloefee zur tiagbareu Zeltausriistung 
hólzerne 01iven zur tragbaren Zeltausriistung 
beschlagene Pferdepfióeke . . . . .
Zeltspitzen
Pferdekardatschen ohne Handriemen 
eiserne Sohlennagol
Absatzeisen sammt Nagel . . . . .
ach w arzlaokierte Rollschnallen mit Dorn kleiuere zum Torni ;ter M. 1888

7 f

Ti
7}

T i

„  „  „  grossere „ „
R inge zum Tornister-Traggeriist M. 1888
Doppelknb fe „

zum Tornister, beziehun 
weise zum Tornister 

Traggeriist

s-Rollsohnalleu ohne Dorn 
„ ovale Sohnallen
„ Doppelktópfe zum "Pernieten

Federhaoken zum Tornister-Traggeriist .
Traghaoken „ „ ,,

„ „ „ fiir teohnische Truppen
Sohn&lle ohne Dorn zur Infanterie-Patrontasohe 
Sohnallen zum Leibriemeu fiir Cavallerie
sehwarzlaokierte Spannkloben aus Sohmiedeisen zum Patronentornister 
E rsatzfederhaken „ ,,
Sohnallen zum Gewehrriemen . . . . . . .
Einhanghaken zur S&belkuppel fiir Mannsohaft der reitenden Batterien 
Haoken zum Riem en fiir den Repetier-Cai ablner 
Federhaken zur Revolver-Anhangsohnur 
Sohnalle ohne Dorn zum Stallhalfter-Anhangriemen  
Dragoner-Sporen sammt Sohranben 
H csarrn- „ „ . . .
verzinnte Tornister-Nadeln . . . . .
Zugsohrauben zum Spannkloben des Patronentornisters 
Flaehóhr mit Sohraubenmutter zum Spannkloben des Patroaentornist-rs 
Leisten „ „ „ „

Leibel ans gewirktem Baumwollstoffe .
Dnterhosen aus gewirktem Baomwollstoffe (naoh festgesetztem  Muster) 
Unteroffieiers-Brieftasohen . . . . . . . .
Filzstiefel . . . . . . . . . . .
Paokleinwand
fertige Kappen aus graumeliertem Halina fur Kerkerstr&fliuge (neues Muster,) 
fertige Winterhosen ohne Springeisen aus graumeliertem Halina fiir Kerker 

straflicge (neues Mustei) . . . . . .
Saoktiioher aus blaugedrncktem Baumwollstoffe . . . . .

Die Preise 
s>ud zu 

offerieren 
per

1 Stiick

100 Stiiok 
1 Stiick

1 G arnitur

1 Stiick

1 Paar 
1 Stiick

1 Paar
1 Stiick

1 Meter
0 Stiick

1 Stiick 
1 Meter
1 Stiiok

1 K g .

1 Stiick
00 Stiiok
1 Stiick

000 Stiick 
1 Paar

1 S'iiok

1 Paar 

1 Stiick

1 Paar 
1 Meter 
1 Stiiok

KAPTOLINA niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. JAN IHNATOWICZ Sklepy w łasne: w e Lwowie  

Sykstuska 25, Halioka róg Bo- 
im ów ; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyśla Franoiszkań- 
ska 24; w Czerniowoaoh Ruska.

Proszę zamówić
przekazem pocztowym 5 klgr. wybornych

W inogron  deaerow yoh
za 4 korony włącznie z opłatą porta. 

Adres: O tto B r& niw etter’a
Trauben Anlage in Horgog.______

Nestle90 maczka dziecinna
 1 doza mączki dziecinnej k. 1*80.

Neetiego kondenzowano mleko z on krem doza I k., baz oukra „Vlklng* (oowoAć) doza I k. 
Próbn^d^z^^goz«^^rati^M fr»neo^SW j^gttwn^jBor^gi^wiOjOtJlajlorga8M ^^

zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
N a jd a w n lo jK *  p o A .w lo n le

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
Rozwolni#nie, w ym ioty wyklaozone. 

A probowana przez najp lerw sze m edyczn e zd o ln ośc i, 
od 30 lat we w szystk ich  szp ita lik ach  d ziecięcych .

W n  J . f . f  lim kupicie wózek dzieoięey, przejrzyjcie, lob 
i n « v A I |  każoie sobie przysiad za darmo i opłatnie ob- 

Y fioie ilustrowany katalog nowyoh, hygienieznyoh wózków, dają- 
f cyoh się ustawió do siedzenia i leżenia. Poleooae przez powagi 

lekarskie. Najwi. sza oiyetoóól Największa ełegan«yal

L DAIIUAMM k- właśololel przywileju 
• P n u W n n n ,  Wiedeń IV. Millergass 6. 

Hg^~Ostr7ega się przed lioheml naśladowniotwami.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypiaony jest taki mak ochronny jak tn obok.

do odświeżania b U O l k Ó W : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej
lakierów. Mydełka d o  czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór p n i r - n D i r t L I  9 D r A P A P l /  

Chevreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. r  K i t  U  K I U H  t t  d Ł A U U L K
Jakoteż oryginalne angielskie l a l A l e r y  i  K r e m y  n a  s l ł b r ę  Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grosa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


